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Obrady 40 sesji RWPG w  W arszawie

Stała troska
o pogłębienie współpracy
Wystąpienia przedstawicieli delegacji zagranicznych

ŚRODA jest — jak już informowaliśmy — drugim dniem 
posiedzenia 40 sesji RWPG, która obraduje w  Warszawie. 
Dyskutowane są wyniki wcielania w życie postanowień mos­
kiewskiej narady gospodarczej na najwyższym szczeblu, oraz 
ustaleń przyjętych na poprzedniej, 39 sesji rady W Hawanie.

O M A W IA N Y  JEST program 
przedsięwzięć zm ierzających 
do zacieśnienia in teg rac ji eko­
nomicznej państw RWPG oraz 
rozszerzania współpracy gospo­
darczej i  naukowo-technicznej 
we wszystkich je j przejawach. 
Istotnym  elementem obrad jest 
problem koordynacji planów 
gospodarczych państw człon­
kowskich na następne pięciole­
cie oraz działań w  celu rac jo­
nalnego w ykorzystyw an ia  zaso­
bów m ateria lnych będących w 
dyspozycji państw członkow­
skich. co wiąże się m. in. z

szerokim stosowaniem zdobyczy 
postępu naukoiyo-techniczne- 
go.

(Dokończenie na str. 3)

40-lecie podpisania
Karty NZ

N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  w  San 
F ra n c is c o  o d b ę d z ie  s ię  m ię d z y n a r o ­
d o w a  k o n fe re n c ja  z w o ła n a  z o k a z j i  

-40 -le c ia  p o d p is a n ia  K a r t y  N Z .  B ę ­
d z ie  p o ś w ię c o n a  p r o b le m o m  r o z b ro ­
je n ia .  d z ia ła ń  n a  rz e c z  p o k o ju ,  
w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j, m ię d z y n a  
ro d o w e g o  s y s te m u  w a lu to w e g o  o ra z  
k w e s t io m  h u m a n it a r n y m  w s p ó łc z e ­
s n e g o  ś w ia ta , y t  o tw a r c iu  k o n fe re n ­
c j i  w e ź m ie  u d z ia ł s e k re ta rz  g e n e ­
r a ln y  O N Z  J a v ie r  P e re z  d e  C u e lla r .

40 lat na straży 
polskiego Bałtyku
W  B IEŻĄCYM  roku w maju, Układu Warszawskiego, w Gdy­

nia czterdziestolecie zwycię- ni zademonstrowano po raz 
stwa nad faszyzmem oraz w pierwszy śmigłowce, współ- 
trzydziestą rocznicę podpisania działające z okrętami Marynar- 

Wojennej, które mają możli-

Imię Bohaterów 
Powstania Warszawskiego 
dla Medycznego Studium 

Zawodowego nr 2
ZASZCZYTNE im ię Bohate­

ró w  Powstania Warszawskiego 
o trzym ało wczoraj Medyczne 
S tudium  Zawodowe n r 2 w 
Szczecinie — pierwsza szkoła 
pielęgniarska w  polskim  Szcze­
cinie (otwarta w  1948' roku pn. 
Liceum  Położnictwa i  Pielę­
gniarstwa).

Uroczystość odbyła się w 
Stoczniowym Domu K u ltu ry  
„K orab” , a uczestniczyli w 
n ie j przedstawiciele władz wo­
jewódzkich z I  sekretarzem 
K W  PZPR Stanisławem Mickie­
wiczem i  wojewodą szczeciń­
skim  Stanisławem Malcem na 
czele, kom batanci oraz nauczy­
ciele i  młodzież szczecińskich 
szkół medycznych.

t (Dokończenie na str. 2)

wóść osiadania na wodzie. Jest 
to kolejny przykład na to że 
siły zbrojne M W  z roku na rok 
wyposażane są w coraz to no­
wocześniejszy sprzęt.

Cofając się możemy stw ier­
dzi, że państwo polskie 
od w ieków związane było z rńo 
rzem. W naszej przeszło tysiąc­
le tn ie j h is to rii przela liśm y 
w iele k rw i, by bronić dostępu

(Dokończenie na str. 4)

Po incydentach

w rozgrywkach o piłkarski

Puchar Bułgarii

Rozwiązano dwa kluby
J A K  p is z e  a g e n c ja  B T A  w  p r z e ­

g lą d z ie  p ra s y , w s z y s tk ie  b u łg a rs k ie  
g a z e ty  na  p ie rw s z y c h  s tro n a c h  i n ­
f o r m u ją  o d e c y z j i  S e k re ta r ia tu  K o ­
m it e tu  C e n tra ln e g o  B u łg a r s k ie j  P a r ­
t i i  K o m u n is ty c z n e j  d o ty c z ą c e j w y ­
d a rz e ń  p o dcza s  f in a ło w e g o  m e c z u  o 
p u c h a r  B u łg a r i i  m ię d z y  d r u ż y n a m i

(Dokończenie na str. 3)

Z kalendarza 

wyborczego

Okręgi
wyborcze

W A R S Z A W A  P A P . Z go .d n ie  
z k a le n d a rz e m  w y b o rc z y m , w e  
w to r e k  25 b m . m in ą ł  te r m in  
p o d a n ia  d o  w ia d o m o ś c i w y b o r ­
c ó w  u c h w a ły  R a d y  P a ń s tw a  
w  s p r a w ie  l ic z b y  o k rę g ó w  w y ­
b o rc z y c h , ic h  g r a n ic  i  n u m e ­
r ó w ,  l ic z b y  p o s łó w  w y b ie r a ­
n y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  o k r ę ­
g a ch  o ra z  s ie d z ib  o k rę g o w y c h  
k o m is j i  w y b o rc z y c h .  W  l ic h w a  
łe  t e j  — p r z y p o m n i jm y  — d la  
d o k o n a n ia  w y b o r ó w  p o d z ie lo n o  
o b s z a r k r a ju  na  74 o k r ę g i w y ­
b o rc z e  — o d w a  w ię c e j  n iż  w  
p o p rz e d n ic h  w y b o ra c h .  N o w e  
o k r ę g i  p o w s ta ły  w  K r a k o w ie  
i w e  W ro c ła w iu .  W  k a ż d y m  
z o k r ę g ó w  b ę d z ie  do  o b sa d ze ­
n ia  o d  3 d o  8 m a n d a tó w , w  
z a le ż n o ś c i od  l ic z b y  m ie s z k a ń ­
c ó w . N a  je d e n  m a n d a t p r z y ­
p a d a  o k .  90 ty s .  m ie s z k a ń c ó w .

O k r ę g i  o b e jm u ją  w o je w ó d z ­
tw o  lu b  je g o  część. W o j.  k a ­
to w ic k ie  n p .  p o d z ie lo n o  n a  8 
o k rę g ó w  w y b o rc z y c h ,  w o j .  s to  
łe c z n e  — na  p ię ć .

Pożegnanie największych 
żaglowców świata

WCZORAJ zakończył się zlot 
żaglowców. - Opuściły one gościn 
ne Wały Chrobrego udajqc się 
do Świnoujścia, a następnie na 
Bałtyk. Uczestniczyły w nim ża­
glowe giganty z Polski, ZSRR i 
NRD. Największe z nich to dwa- 
radzięckie barki: „Siedow" i 
„Kruzensztem" oraz polski żaglo­
wiec szkolny „Dar Młodzieży''. 
Impreza odbywała się w ramach 
centralnych obchodów Dni Morza, 
w roku 40-lecio powrotu Polski

na prastare piastowskie ziemie 
nad Odrq i Bałtykiem.

Uroczyste pożegnanie żaglow­
ców odbyło się wczoraj w połud­
nie. W imieniu władz i miesz­
kańców Szczecina gości pożegna 
li I sekretarz KW PZPR Stanis­
ław Miśkiewicz i wojewoda szcze 
ciński Stanisław Malec.

Przybyli do Szczecina młodzi 
żeglarze — słuchacze wyższych

(Dokończenie na sir. 2)

Wianki popłynęły do morza

Neptun na ulicach
Szczecina

KIEDY przebrzmiały ostatnie nięty został konkurs na pajpięk- 
słowa pożegnania i największy z niejszy Wianek świętojański, 
pływających no świecie radziec- którym brały 
ki żaglowiec „Sisdow" wyruszył szkołyi średnie i

udział szczecińskie 
podstawowe. Nie

Szczecina w powrotny rejs, 
na Wał&ch Chrobrego pojawił 
się pan mórz Neptun wraz z nrał 
żonką Salacją. Wśród towarzy­
szącej im licznej świty salwy 
śmiechu i okrzyki „grozy'' wzbu­
dzały wszędobylskie diabły, któ­
re w psotach i figlach przerasta­
ły samych siobie.

Kurtuazyjne wizyta władcy mor 
skich głęb n nie ograniczyła się 
jednak tylko do powitalnych prze­
mówień, piosenek i czarcich żar­
tów. Przede wszystkim rozstrzyg-

(Dokończenie na str. 8)

XII Morski Turniej Kultury

zakończony

Złota Latarnia 
dla najlepszych

PODSUMOW ANIEM w y n i­
ków, wręczeniem nagród i  w y­
różnień zakończyła się dwuna­
sta edycja Morskiego Turn ie ju  
K u ltu ry , w k tó rym  uczestniczy- 

(Dokończenie na str. 2)
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Dziś w Opolu

Festiwal piosenki
D Z IŚ  ro z p o c z y n a  s ię  W  O p o lu  

X X I I  K r a jo w y  F e s t iw a l P o ls k ie j 
P io s e n k i.  Z a in a u g u ro w a n y  o h  z o ­
s ta n ie  p ie rw s z y m  w  .o p o ls k im  a m i i  
te a tr z e  w ie c z o rn y m  k o n c e r te m  k o n  
k u r s o w y m  p n . „ P r z e b o je ” , b ę d ą c y m  
p re z e n ta c ją  24 p io s e n e k , k tó r y c h  p re  
m ie ro w e  w v k o n a n ia  n a s tą p i ły  p o  u -  
b le g ło ro c z n y m  K F P P . W y b o r u  ty c h  
p io s e n e k  d o k o n a ła  R ad a  A r ty s ty c z ­
na fe s tiw a h . i na  p o d s ta w ie  s u g e s t ii 
k r v t v k ó w ,  d z ie n n ik a r z y  i  in n y c h  o -  
sób 'z a jm u ją c y c h  s ię  p o p u la ry z a c ją  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  W y s tą p ią  n a j ­
p o p u la r n ie js i  w y k o n a w c y  i  n a j le p ­
sze z e s p o ły , m . in .  H . F r ą c k o w ia k ,  
K .  G iż o w s k a , K .  P ro ń k o . M . R o d o ­
w ic z , B . M ec . A . R y b iń s k i  o ra z  
B a jm ,  G a n g  M a rc e la . L a d y  P a n k  i  
P a pa  D a n c e . J u r y  te g o  k o n c e r tu  
s ta n o w ić  b ę d z ie  fe s t iw a lo w a  p u b lic z  
ność, k tó r a  w y b ie rz e  „ P r z e b ó j  O p o - 
la -85 ” .

T e g o  sa m e g o  d n ia , k i l k a  g o d z in  
w c z e ś n ie j w  o p o ls k ie j h a l i  w id o w i ­
s k o w o - s p o r to w e j  o d b ę d z ie  s ię  in n y  
k o n c e r t  k o n k u r s o w y  p n . „ R o c k  w  
O p o lu  — T o n p re s s  p rz e d s ta w ia ”  z 
u d z ia łe m  7 z e s p o łó w  u p r a w ia ją c y c h  
tz w .  n o w ą  m u z y k ę  ro c k o w a .

Gdzie szukać początków?

Ważne słowo -ludowladztwo
PODCZAS ostatniego posie­

dzenia Sejmu PRL zatwierdzo­
na została nowa Ordynacja 
Wyborcza. W  ten sposób 
zai. tkn ię ty został d ługotrw ały 
cyk l ogólnonarodowych konsul­
ta c ji nad ty h i fundam entalnym  
dokumentem. Dzisiaj, już nie 
każdy z nas przypomina sobie 
w k tó rym  momencie naszego 
życia politycznego w yłon iła  się 
kwestia głosząca potrzebę do­
konania zm ian w  O rdynacji 
Wyborczej, z jakiego forum  
rozległ się ten postulat i  k to 
udzie lił mu pełnego poparcia?

N u rt socjalistycznej odnowy 
i porozumienia, k tó ry  rozpoczął

się. po pam iętnym  sierpniu 
1980 roku, został zebrany w 
jedną całość podczas obrad IX  
Nadzwyczajnego Zjazdu Pol­
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej. Dyrektyw ne postano 
wiernie zjazdu zostało w  doku­
mentach tak oto sform ułowa­

ne :
„Wzrost roli organów przed­

stawicielskich i ciał samorzą­
dowych musi odpowiadać po­
trzebom demokratyzacji życia 
państwowego, społecznego i 
gospodarczego. otwierając
wszystkim środowiskom spo­
łecznym szerokie możliwości 
wyrażania swoich interesów,

dążeń i opinii, wytwarzając 
klimat społecznego zaufania i 
poparcia dla działalności władz 
i administracji, umożliwiając 
usuwanie w porę błędów i ne­
gatywnych zjawisk oraz elimi­
nowanie ich skutków”,

O T Y M . iż  t a k  s ię  za c z ę ło  w  n a ­
s z y m  ż y c iu  s p o łe c z n o -p o l it y c z n y m  
d z ia ć , o ty m , że p ro c e s  s o c ja l i ­
s ty c z n e j o d n o w y  t r w a ,  ś w ia d c z y  
w ie le  fa k tó w .  M ó w io n o  o  ty m  w  
S e jm ie  p o dcza s  d y s k u s j i  p o p rz e d z a  
ja c e j  p r z y ję c ie  n o w e j O r d y n a c j i  
W y b o rc z e j.  Z ja w is k a m i p o tw ie rd z a  
ją c y m i s ta ło ś ć  s o c ja l is ty c z n e j o d ­
n o w y  je s t  r a d y k a ln y  w z ro s t  u s t ro ­
jo w e j  r o l i  S e jm u , zw ła s z c z a  w  o -

(Dokończenie na str. 2)
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Pożegnanie największych 
żaglowców świata

(Dokończenie ze str. 1)

szkół morskich z trzech krajów 
odbyli wiele spotkoń z młodzie­
żą, a kulminacyjnym punktem im

Z prac Egzekutywy KM PZPR

•  Rozwój usług 
transportowych 

» Ocena szkolenia 
partyjnego 1S84-85

WCZORAJSZE posiedzenie 
Egzekutywy Kom itetu M iejskie 
go PZPR w  Szczecinie poświę­
cone było w  punkcie p ierw ­
szym '  rozpatrzeniu problemów 
dotyczących rozwoju usług tran 
sportowych. wykonywanych 
przez przewoźników nie uspo­
łecznionych. Egzekutywa w za­
ję tym  stanowisku stw ierdziła 
m.in. ważną rolę tego sektora 
usług. W obecnej sytuacji tran ­
sport nie uspołeczniony spełnia 
istotną rolę uzupełniającą. Na­
leży nakreślić docelowy model 
jego funkcjonowania, zgodnie 
z obowiązującym i norm ami pra 
wnym i. Egzekutywa zobowiąza­
ła POP oraz kie row nictw o słu­
żbowe Zrzeszenia Prywatnego 
Transportu do zaktywizowania 
działań na rzecz poprawy ja ­
kości usług i  ku ltu ry  obsługi 
pasażerów.

W drugim  punkcie dokonano 
oceny przebiegu szkolenia w 
kończącym się właśnie roku 
p a rty jne j edukacji. Zdecydowa 
na większość (97 proc.) orga­
n izac ji prowadziła szkolenie, 
ale jego poziom i stopień 
atrakcyjności by ły  bardzo ró ­
żne. Nie wszędzie też dopisy­
wała frekw encja oraz stopień 
zaangażowania uczestników. W 
przyjętych wnioskach do rea li­
zacji na czoło wysuwa się za­
danie objęcia szkoleniem 
wszystkich organizacji oraz po­
prawa stanu dyscypliny.

Nie udawać!
N IE  S P IS U J Ą  s ię h a n d lo w c y  w 

D n i  M o rz a . W  n ie d z ie lę  m im o  z n a cz ­
n e j l ic z b y  lu d z i na  W a ła c h  C h ro b ­
re g o  n ie c z y n n a  b y ła  s m a ż a ln ia  r y b  
i  k io s k  C e n tr a l i  R y b n e j.  J a k b y  z 
o c ią g a n ie m  bo  e d z ie ś  o k . go dz . 13 
u r u c h o m io n o  „ M a łą  E u ro p ę ” , d r u g i  
z m in i -b a r ó w  b y ł  bez p r z e rw y  o b lę ­
ż o n y  (zaś w  s o b o tę  n ie c z y n n y ! ) .

W ie le  k r y ty c z n y c h  u w a g  p a d ło  te ż  
po d  a d re s e m  b a n d lu  u s p o łe c z n io n e g o  
za n ie  u ru c h o m io n e  k io s k i  na  a le i 
v is  a v is  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j.  
Z a  to  p r y w a tn e  s to is k a  o fe r u ją c e  od 
z a b a w e k  d la  d z ie c i ( b a lo n ik i  p iszczą  
ł y  n a  c a ły c h  W a ła c h  C h ro b re g o ) ,  p a ­
m ią te k  ( in te re s u ją c e  w y ro b y  z d r e w ­
n a , b u r s z ty n u ,  c e ra m ik a  o zd o b n a , 
a r t .  u ż y t k u  k u l tu r a ln e g o ) ,  g l in ia ­
n y c h  g a r n k ó w  po  s w e tr y  i  u b io r y  
— c ie s z y ły  s ię  p e łn ą  f r e k w e n c ją  i  
z a in te re s o w a n ie m .

N ie w y p a łe m  b y ł  ta k ż e  J a r m a r k  
M o r s k i .  W  d n iu  o tw a r c ia  w c z o ra j 
w  p o łu d n ie  c z y n n e  b y ły  je d y n ie  t r z y  
k io s k i  z p a m ią tk a m i r \v  t y m  ż a d ­
n y c h  m o r s k ic h ) ,  a n a jw ię k s z ą  a t r a k ­
c ja  te le w iz y jn a  g ra  k o m p u te ro w a .

T rz e b a  w ię c  s o b ie  p o w ie d z ie ć , że 
a lb o  r o b im y  coś  na  s e r io  a ib o  n ie  
u d a je m y ,  że  o r g a n iz u je  s ię  k ie r m a ­
sze. g d y ż  to  n ie  s łu ż y  n ik o m u  i  n i ­
c ze m u .

SpekuloyiEł pieczywem
P R O K U R A T O R  re jo n o w y  w  P rz e ­

m y ś lu  w s z c z ą ł ś le d z tw o  w  s p ra w ie  
s p e k u la c y jn e g o  h a n d lu  p ie c z y w e m . 
Z a r z u t  p o p e łn ie n ia  te g o  p rz e s tę p ­
s tw a  p rz e d s ta w io n o  5 3 - le tn ie m u  
m ie s z k a ń c o w i P rz e m y ś la  K a z im ie ­
r z o w i S z u m a ń s k ie m u , k tó r y  d o je ż ­
d ż a ją c  c o d z ie n n ie  d o  p r a c y  w  m ie j  
sco-w-oścjs- ^ jru b n o  z a w o z ił  n a b y te  u -  
p rz e d n ió  w  p ie k a r n ia c h  od  200 do  
400 b u łe k  i  o k o ło  100 r o g a l ik ó w  j  
s p rz e d a w a ł o k o l ic z n y m  m ie s z k a ń c o m  
p o  ce n a c h  s p e k u la c y jn y c h .  Z a rz u c o ­
n o  m u , iż  łą c z n ie  w  o k re s ie  o s ta t ­
n ic h  d w ó c h  la t  s p rz e d a ł p ie c z y w o  
Qfrjv a r to ś c i o k o ło  ,2 300 ty s . z ł .  o s ią ­
g a ją c  n ie n a le ż n y , .m u  z y s k  w  k w o -  
ciSvvOlC m il io n â  z l.  P r o k u r a to r  za ­
s to s o w a ł w o b e c  K .  S z u m a ń s k ie g o  
a re s z t ty m c z a s o w y . N a  p e c z e t g ro ­
ż ą c y c h  p o d e jrz a n e m u  k a r  m a ją t k o ­
w y c h  z a b e z p ie c z o n o  g o tó w k ę  i  m ie ­
n ie  ru c h o m e  o  w a r to ś c i o k .  80( 
ty s .  z ło ty c h .

prezy była wspólna manifestacja 
przyjaźni przed Pomnikiem Czy­
nu Polaków.

Cumujące na Odrze, w rejonie 
Wałów Chrobrego, żaglowce żwi-e 
dzało, oprócz szczecinian, tysiące 
miłośników żeglarstwa z całego 
kraju. Wielu z nich przyjechało 
tu z całymi rodzinami. Liczbę 
zwiedzających szacuje się na po­
nad 200 tys. osób. Uczestniczący 
w zlocie radziecki bark „Si-edow" 
jest bowiem największym stat­
kiem w całej żaglowej flocie 
świata. Druga okazja jego spot­
kania na pewno nie powtórzy się 
rychło.

Rekordy frekwencji zwiedzają­
cych zanotowano w niedzielę (23 
brn.). Na Wałach Chromego by­
ło około 100 tys. osób. Większość 
przybyła tu w nadziei wejścia na 
pokład. Nie wszystkim się to u- 
daio, ale ci, którym szczęście do­
pisało wspominać będq długo 
szczecińskie spotkania z żaglo­
wymi gigantami. 1
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G o d z . ]4  -20 — p re z e n ta c ja  2 sa ­
m o c h o d ó w  p o ż a rn ic z y c h  o ra z  s ta t ­
k u  p o ż a rn ic z e g o , d e m o n s tra c ja  u- 
rzą d ze ń  g a ś n ic z y c h  w  d z ia ła n iu  
g o d z . 14. 15. 16. 17. 19. 19 2!) — w  
p rz e rw a c h  z w ie d z a n ie  s ta tk ó w  — 
W a ły  C h ro b re g o .

G o d z . 14 -20  — z w ie d z a n ie  h o ­
lo w n ik a  p o r to w e g o  — W a ły  C h r o ­
b re g o .

G o d z . 17 — 19 — k o n c e r t  ze sp o łu
a r ty s ty c z n e g o  Z e s p o łu  S z k ó ł Z a w o ­
d o w y c h  Z P S -S  — e s t ra d a  W a ły  
C h ro b re g o .

Złota Latarnia dla najlepszych

Imię Bohaterów

(Dokończenie ze str. 1)

ły  s ta tk i PŻM. „O dry”  r 
„Transoceanu” . Ju ry  pod prze­
wodnictwem  zastępcy dyrekto ­
ra M O K m gr Z y ty  K ru k  oce­
n iło  dorobek ku ltu ra ln y  po­
szczególnych załóg. m. i-n. 
twórczość plastyczną, prace l i ­
terackie. imprezy o charakte­
rze ku ltu ra lno-ośw ia tow ym , sło 
wem wszystko co pozwala na 
ak tyw ny wypoczynek po pra­
cy, co urozmaica życie na stat­
ku. Podkreślono wysoki po­
ziom tu rn ie ju  i dalszy wzrost 
rangi te j imprezy wśród ludzi 
morza.

Główną nagrodę — symbolicz 
ną Złotą Latarnię w kategorii 
trampów zdobył „Górny Śląsk”
pod dowództwem kpt. ż. w. 
Stanisława Gontarezyka. I elek­
try k  z tego statku H enryk K lu j 
zdobył pierwszą nagrodę w 
konkursie na najlepszego o r­
ganizatora życia ku ltu ra lno -o ­
światowego. Wśród wyróżnio­
nych znaleźli się m. iti. I  o fi-

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  S o ś n ic a ”  z re
d y

m /s  . .K o p a ln ia  S ie rs z a ”  ze 
S z w e c ji

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M a lb o r k ”  d ó  R F N  
m /s  „ Ł o m ż ą ”  d o  R F N  
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  d o  G d a ń  

s k ą .

cer Marek Stachyra i ochmistrz 
Jan Makowski.

Srebrną Latarnię przyznano 
„Kar ilanowi Lcdóchowskie- 
t ru ”  pływającem u pod dowódz­
twem kpt. ż. w. Mieczysława 
Urbańskiego, zaś Brązową La­
tarnię — „Feliksowi Dzierżyń­
skiemu” pod dowództwem kpt. 
ż. w. Mirosławca Łaskarzewskie­
go. W yróżnienia przypadły za­
łogom „Tobruka” pod dowódz­
twem kpt. ż. w. Józefa Platy 
i „Ziemi Szczecińskiej” pod do­
wództwem ' kpt. ż. w. Andrzeja 
Romańskiego.

Wśród statków rybackich Zło 
tą Latarnię zdobyła zaioga 
„Morskiego Oka”.

Srebrnej nie przyznano, zaś 
Brązową otrzymała załoga 
„Orcyna”. Wyróżniono załogę 
„Otofa”. Wszystkie te jednostki 
należą do św inou jsk ie j ..Odry” .

W  ka‘egorii baz dalekomor­
skich Złotą Latarnię zdobyła 
załoga „Pomorza” ze szczeciń­
skiego „Transoceanu”.

O G Ł O S Z O N O  ta k ż e  w y n ik i  o rg a ­
n iz o w a n e g o  p o  ra z  d z ie w ię tn a s ty  
k o n k u r s u  } te ra c k ie g o  d la  lu d z i m o  
rz a . W  k a te g o r i i  b e le t r y s t y k i  p ie r ­
w sza n a g ro d ę  o t r z y m a ł k p t .  ż w  
J ó z e f G a w ło w ic z  za p ra c ę  . .Z ło te  
w y b rz e ż e ” , d ru g ą  — bo sm a n  R o ­
m a n  C h e łs to w s k i za p ra c ę  ..P o n iż e j 
• l in i i  w o d n e j” , a t r z e c !ą — k p t .  z .w . 
W ła d y s ła w  P o k o r n y  za c y k l  r e p o r ­
ta ż y -

W  k a te g o r i i  u tw o r ó w  p o e ty c k ic h  
p rz y z n a n o  t v ! k b  d ru g ą  n ą g r rd ę . 
z d o b y ł ja  k p t .  ż .w . J a n  K o rs a k . 
N a g ro d ę  za d e b iu t  o t r z y m a ł I  ci­
f ie  e r  L o s z e k  K is z c z a k  za p ra c ę  ,.K a  
th a r s s ”

P r z y p o m n i jm y  p rzy . o k a z j i ,  iż  w 
Z a m k  i K s :ą ż ą t P o m o rs k ic h  c z y n n a  • 
je s t  do  k o ń c a  c z e rw c a  w y s ta w a  | 
tw ó rc z o ś c i lu d z i  m o rz a . W  U dc  u be . 
d z ic  o n a  p re z e n to w a n a  w  Ś w in o ­
u jś c iu .

( ja s )

(Dokończenie ze str. l)

Ze szczególną serdecznością 
p rzyw ita li młodzi słuchacze 
studium  byłych żołnierzy A K  
skupionych w K lub ie  Powstań­
ców Warszawskich ZBoWiD. Z 
n im i to zasłużona szkoła pie­
lęgniarek u trzym uje od dawna 
przyjacielskie kontakty.

W  P R O S T Y C H , t r a f ia ją c y c h  
w p r o s t  d o  s e rca  s ło w a c h  p o w ie ­
d z ia ł o  p o w s ta ń c z y m  c z y n ie  je g o  
u c z e s tn ik  p łk  W a ld e m a r  O s tro w s k i.  
P o w s ta n ie  W a rs z a w s k ie  — p r z y ­
p o m n ia ł — b y ło  je d n a  z  n a jk r w a w ­
szych  b i te w  I I  w o jn y .  40 ty s . 
p o w s ta ń c ó w  (co  10 u z b r o jo n y  ja k o  
ta k o )  p r z y  w s z e c h s tro n n e  1 p o m o c y  
c a łe j lu d n o ś c i s to l ic y  p rz e z  f i '  d n i 
s ta w ia ło  o p ó r  p o tę ż n y m  s iło m  
n ie m ie c k im .  B i la n s  t e j  n ie ró w n e j  
w a lk i  to  b l is k o  200 ty s . o f ;« r .  w  
tv m  ]6  ty s .  z a b ity c h  p o w s ta ń c ó w . 
W a lc z y l i  na  s w y c h  b a ry k a d a c h  do 
k o ń c a  w  p rz e ś w ia d c z e n iu , że w  
w a lc e  o  n ie p o d le g ło ś ć  n i k t  P o la ­
ków ’ n ie  w y rę c z y .  D z is ie js z e g o  p o ­
k o le n ia  m ło d y c h , k tó r y m  p r z y p a ­
d ło  szczęśc ie  ż y c ia  w  p o k o ju ,  ta k ­
że n i k t  n ie  w y rę c z y  w  p r a c y  d la  
P o ls k i.  P o w s ta ń c y  W a rs z a w y , s k ła ­
d a ją c y  sw e  m ło d e  ź v e ie  w  o f ie r z e  
o jc z y ź n ie  są w z o re m  i  n a tc h n ie ­
n ie m  d la  o b e c n e g o  i  p rz y s z ły c h  
p o k o le ń .

B ' ’ ł y  d o w ó d c a  p o w s ta ń c z e j k o m - ,  
p a n i i  „ Z iu k ”  p łk  J ó z e f R o m a n  o d ­
c z y ta ł l i s t y  o rz e s ła n e  o rze z  u c z e s t­
n ik ó w  P o w s ta n ia : J a n a  M a z u rk ie ­
w ic z a  — R a d o s ła w a  o r ^ z  L e szka  
K r v s ta  — o b e c n ie  p o d s e k re ta rz a  
s‘ a n u  w  M .in . Z d r o w ia  i O p ie k i 
S p o łe c z n e j. P r z e b i ia lo  z n ic h  p rz e ­
k o n a n ie , że i d z is ie js z a  m ło d z ie ż  
p o ls k a  w  o b l ic z u  z a g ro ż e n ia  n ’ e - 
D o d le g ło ś c i n a ro d u  n ie  z a w a h a ła b y  
s ie  s ta n ą ć  w  je j  o b r o n ie  1 z a p ła ­
c ić  c e n ę  n a jw y ż s z ą .

UROCZYŚCIE odczytany zo­
stał i orzekazany na rece dy­
rek to rk i studium  m gr Lucyny 
Zachy akt nadania im ienia 
s7,kołe. Nasiennie nrorektor 
FAM. prof. Janusz Gregorezyk 
nrzekązał ufundowany Dr zez
PAM. PSK im. prof. T. Soko­
łowskiego oraz szczeciński ZOZ 
sztandar szkoły.

Ce-emonii dekoracji sztanda­
ru Studium  Medycznego n r 2 
G ryfem  Pomorskim ”  dokonał 

T sek-nfarz KW  PZPR Stani­
sław Miśkiewicz. Z kolei orzę- 
mńw:ł  do zebranych sekretarz 
r w  PZPR ZHzisłsw PrdzjńsH. 
Nowi a rr* i*» o do heroiczne! oosta
i* r y  m ło d y c h  p o w s ta ń c ó w . -  n ” 7.v- 

M r ł- r ip ł  c o r , ( ł - , - 0 . c - « V  '

pielęgniarek, ich w ie lk ie  po­
święcenie, . niestrudzoną służbę 
w ratowaniu życia. Ten przy­
kład  pow inien zawsze przyświe 
cać w codziennej pracy absol­
wentkom  Studium  Medycznego 
noszącego tak zaszczytne imię.

N A  w e jś c iu  d o  S tu d iu m  p rz y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  63 o d s ło n ię ta  zo ­
s ta ła  ta b l ic a  z u w id o c z n io n y m  
im ie n ie m  s z k o ły .

W s p a n ia łą  o p ra w ą  u ro c z y s to ś c i 
b y ł  p r o g r a m  s ło w n o - m u z y c z n y  p r z y  

g o to w a n y  po d  k ie r u n k ie m  R a j­
m u n d a  B r ą ż k ie w ic z a . Z w ła s z c z a  
w ie rs z e  p o e tó w  P o w s ta n ia  r e c y to ­
w a n e  na  t le  f i lm u  o  t e j  w ie lk ie j  
n a r o d o w e j o f ie r z e ,  c h w y ta ły  za 
s e rce , a w  n ie je d n y c h  o cz a c h  za ­
b ły s ły  łz y .

W  S tu d iu m  o t w a r ta  z o s ta ła  Iz b a  
P a m ię c i N a ro d o w e j p o ś w ię c o n a  
P o w s ta n iu . Są ta m  i  o d z n a k i p o w ­
s ta ń c z e . i  g o d ła  p o s z c z e g ó ln y c h
z g ru p o w a ń , w ie le  c ie k a w y c h  z d ję ć  
i  d o k u m e n tó w . W id a ć  m .in .  s t r o ­
n ic ę  ..N o w e g o  K u r ie r a  W a rs z a w ­
s k ie g o ”  z fo to r e p o r ta ż e m  o  k a p i­
t u la c j i  p o w s ta ń c ó w , in n ą  s tro n ę  
„ g a d z in ó w k i”  k o m e n tu ją c ą  z d ła ­
w ie n ie  p o w s ta n ia . T e g o  n ie  da s ię  
o g lą d a ć  o b o ję tn ie .

W  im ie n iu  C z y te ln ik ó w  . .K u r ie ­
r a ”  ż y c z y m y  L ic e u m  M e d y c z n e m u  
im .  B o h a te ró w  P o w s ta n ia  W a r ­
s z a w s k ie g o  g o d n e g o  n o sze n ia  za ­
s z c z y tn e g o  m ia n a . » a w >

Za zabójstwo żony

25 lat pozbawienia
wolności

G D A Ń S K  P A P  W y r o k ie m  S a du  
W o je w ó d z k ie g o  w  G d a ń s k u  na k a rę  
25 la t  t> o zb a w :e n !a w o ln o ś c i o ra z  
u t ra tę  p r a w  p u h lic z n v c h  p rze z  10 
la t  s k a k a n y  z o s ta ł za z a b ó js tw o  
ż o n y . 2 9 - le tn i A n d r z e i R o só ł, p r a ­
c o w n ik  ie d n e j z g d y ń s k ic h  s to cz ­
n i.

Z b ro d n ia  m ia ła  m ie js c e  w  p o ło ­
w ie  l in c a  u b .r .  w  je d n e j z d z ie ln ic  
m ie s z k a n io w y c h  G d y n i.  J e j  s p ra w ­
ca z u w a g i na  n a d u ż y w a n  e a lk o ­
h o lu  i d o p ro w a d z a n ie  d o  c z ę s ty c h  
a w a n tu r ,  od  3 la t  b o  z a w a rc iu  
z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o  n ie  za m iesz ­
k iw a ł  w ra z  z żona. 2 6 - le tn la  G r a ­
żyn a  i k i l k u le t n ia  c ó re c z k a  J e d n a k  
p ró b u ją c  s ie  z e m ś c ić  na  ż o n ie , n a ­
p a d ł na  n a . g d y  w ra c a ła  d o  d o ­
m u  i u d u s i ł  ia .

ZSMP-owcy z „Instalu" 
-  najmłodszym

G O D N A  u p o w s z e c h n ie n ia  je s t  in i ­
c ja t y w a  c z ło n k ó w  Z S M P  z „ I n s t a ­
lu ”  S zcze c in , p r a c u ją c y c h  n a  b u d o ­
w ie  „ P o l ic e  I I ” . O b ję l i  o n i p a t r o n a ­
te m  M ie js k ie  P rz e d s z k o le  n r  2 w  
P o lic a c h . O  ty m .  że n ie  s k o ń c z y ło  
s ię  t y l k o  n a  p o d p is a n iu  p o ro z u m ie ­
n ia  p a tro n a c k ie g o , ś w ia d c z ą  n a j le ­
p ie j  k o n k r e tn e  c z v n y  m ło d y c h .

Z S M P -o w c y  z  „ I n s t a lu ”  n a p r a w i l i  
i  p o m a lo w a ła  u rz ą d z e n ia  p rz e d s z k o l­
n e g o  o g ró d k a  jo rd a n o w s k ie g o ,  u rz ą ­
d z i l i  o g n is k o , p o łą c z o n e  z p ie c z e ­
n ie m  k ie łb a s y ,  d la  p rz e d s z k o la k ó w  
n a  te re n ie  o ś ro d k a  k o lo n i jn e g o  w  
T rz e b ie ż y . O s ta tn io  zaś. tu ż  p rz e d  
z a k o ń c z e n ie m  r o k u  s z k o ln e g o  s p ra ­
w i l i  m a lc o m  n ie z w y k łą  f r a jd ę .  
P rz e d s z k o la k i d w u k r o tn ie  m ia łv  o k a  
z je  p rz e b y w a ć  na  b a se n ie  W D S  p o d  
n a d z o re m  r a to w n ik a ,  c o  b y ło  p o łą ­
czo n e  z k u rs e m  p ły w a n ia .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  m ło d z ie ż  z 
„ I n s t a lu ”  p r z y g o to w u je  k o le jn e  n ie ­
s p o d z ia n k i d la  s w o e h  p o d o p ie c z n y c h  
w e  w rz e ś n iu  w ra z  z p o c z ą tk ie m  n o ­
w e g o  r o k u  s z k o ln e g o . (w a b )

l i

Ważne słowo -  !udowładztwo
(Dokończenie ze str. 1)

k r e s ie  k o ń c z ą c e j s ię  k a d e n c j i ,  w p r o  
w a d z e n ie  z a s a d n ic z y c h  z m ia n  w  
fu n k c jo n o w a n iu  i  k o m p e te n c ja c h  
r a d  n a r o d o w y c h  1 s a m o rz ą d u  t e r y ­
to r ia ln e g o .  P o n a d to  d e m o k r a ty z a c ja  
p r a w o tw ó r c z y c h  p ro c e s ó w , p la n o w a  
n ie  1 z a rz ą d z a n ie  g o s p o d a rk ą  n a ro ­
d o w ą , u m o c n ie n ie  r o l i  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  i  s a m o rz ą d u  p r a c o w n i 
czeg o . P o w s ta ły  1 z o s ta ły  w d ro ż o n e  
w  ż y c ie  n ie  z n a n e  d o ty c h c z a s  w  
p o ls k ic h  s y s te m a c h  p o l i ty c z n o -s p o ­
łe c z n y c h  g w a ra n c je  p r a w o r z ą d n o ­
śc i w  p o s ta c i N a c z e ln e g o  S ą du 
A d m in is t ra c y jn e g o .  T r y b u n a łu  S ta ­
n u  i  T r y b u n a łu  • K o n s ty tu c y jn e g o .

NOW A O rdynacja Wyborcza 
uchwalona przez Sejm, to w y­
n ik  w ie lu  społecznych postula­
tów, w  tym  zwłaszcza sform u­
łowanych przez Radę K ra jow ą 
Patriotycznego Ruchu Odrodze­

nia Narodowego. Dokument ten 
pozostaje w głównym  nurcie 
socjalistycznej odnowy, w  zgo­
dzie z uchwalonym  na IX  
Zjeździe programem porozumie 
nia, w ą ik i i reform.

P R Z Y P O M N IJ M Y , iż  d o k o n u ją c  
p o r ó w n a n ia  n o w e j O r d y n a c j i  W y ­
b o r c z e j z d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją ­
cą . o d n a jd u je m y  w  n ie j  w ie le  n o ­
w y c h  e le m e n tó w , ś w ia d c z ą c y c h  o 

. a u te n ty z m ie  lu d o w ła d z tw a .  I s to t -  
f  n e m u  w z ro s to w i u le g ła  b o w ie m  

m o ż liw o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  o b y w a ­
t e l i  n a  d o b ó r  k a n d y d a tó w  n a  p o ­
s łó w . W p ro w a d z o n a  -zosta ła  in s t y ­
t u c ja  z e b ra ń  k o n s u l ta c y jn y c h .  K a ­
ż d y  w y b o rc a  k o r z y s ta ć  w ię c  m o że  
z  p r a w a  zg ło s z e n ia  u w a g  1 o p in i i  
o  k a n d y d a ta c h  z g ła s z a n y c h  p rz e z  
u p r a w n io n e  d o  te g o  p a r t ie  s t r o n ­
n ic tw a  1 o r g a n iz a c je  m a s o w e .

O r d y n a c ja  z e r w a ła  r ó w n ie ż  ze 
s z tu c z n o ś c ią  k a n d y d o w a n ia  d z ia ­

ła c z y  c e n tr a ln y c h  z U st o k r ę g o ­
w y c h . W p ro w a d z e n ie  tz w . l i s t y  c e n ­
t r a ln e j .  na  k tó r ą  g lo s o w a ć  b ę d z ie ­
m y  n re z a łe ż n ie  o d  l is t  o k rę g o w y c h ,  
J e d n o zn a czn ie  z l ik w id o w a ło  u m o ­
w n o ść  z w ią z k u  d z ia ła c z y  c e n t r a l ­
n y c h  z o k r ę g a m i czy  l is ta m i na  
k tó re  d o ty c h c z a s  b y l i  po  p ro s tu  
d o p is y w a n i.  ( T a k ie  r o z w ią z a n ie  is t* .  
n ie je  o b e c n ie  t y l k o  w  W R L ).

W Y M IE N IL IŚ M Y  ty lko  k ilka  
z nowych rozwiązań wprow a­
dzonych ostatnią Ordynacją. 
Jednak jeszcze raz należy przy 
pomnieć, iż pierwsze kroki i 
działania mające na celu doko­
nanie zmian w  ordynacji, 
zmian dokumentujących auten­
tyzm ludowładztwa w  naszym 
kraju, zostały dokonane pod­
czas pamiętnego Nadzwyczajne­
go Zjazdu JPZPR.

,  M . CZEKAŁA

Słaby „wyż
OCZEKUJĄC poprawy pogo­

dy, p iln ie  studiu jem y mapy sy 
noptyczne. doszukując się o- 
znak większego ocieplenia oraz 
końca opadów. Dziś po jaw iła  
sie taka sytuacja, gdyż znaleź­
liśm y się na skra ju  słabego 
k lina  wyżowego z zachodu i 
stad będzie dziś trochę prze­
jaśnień.

Niestety na ju tro  znów zapo 
w inda się wraz z kole jnym  n i­
żem znad W. B ry ta n ii i Morza 
Norweskiego nowa porcja opa­
dów deszczu.

Odra znowu
głębsza

W R O C Ł A W  P A P . P p  o s ta tn ic h  
o b f i t y c h  o p a d a c h  de szczu  na  oołucL 
n io w v m  z a c h o d z ie  i  na  z a c h o d z ie  
P o ls k i,  w  O d rz e  z w ię k s z y ł s ię  zna cz  
n ie  o o z io m  w o d y  o s ia g a la c  s t r e fę  
s ta n ó w  ś re d n ic h . O d  25 b m . d z ię k i 
p o p r a w ie  w a r u n k ó w  w o d n y c h  d y -  
r e k c ja  n a jw ię k s z e g o  a r m a to r a  n a ­
s ze j ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j — „ Ż e g lu ­
g i n a  O d rz e ”  p r z y w r ó c i ła  p o n o w ­
n ie  m a k s y m a ln e  z a n u rz e n ie  s ta t­
k ó w ,  T v m  s a m y m  b a r k i  „ Ż e g lu g i  
n a  O d rz e ”  m o g ą  p rz e w o z ić  m a k s y ­
m a ln e  i lo ś c i to w a r ó w  — p rz e c ię t ­
n ie  25 d o  30 ty s .  to n  d z ie n n ie .

„ART-REGION” 
Spółdzielnia Pracy 

Wytwórców Rękodzieła 
Ludowego i Artystycznego 

w  Sopocie
prowadzi skup wyrobów w 
zakresie rękodzieła ludowe 
go i artystycznego. Człon­
kowie Spółdzielni objęci 
są ubezpieczeniem Społecz­
nym. Konsultacja odbędzie 
się w Punkcie Skupu Szcze 
cin, ul. Sikorskiego 8 w  
dniu 27.06.1985 r. w  godz. 

od 10 do 18.
2248-K
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Stała troska 
o pogłębienie współpracy

(Dokończenie ze Str. 1 )  M in is t r ó w  G y o e r g y  L a z a r .  N a w ią z u -  N a s tę p n y  p u n k t  o b r a d  — to  w y -  
.. ją c  d o  o b e c n e j s y tu a c j i  m ie d z y n a -  s tą p ie n ia  s z e fó w ' d e le g a c j i  s ie d m iu  

Wczorajsze Obrady 4 0  sesji r o d o w e j  s tw ie r d z i ł  iż  j e j  z a o s trz ę -  p a ń s tw  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  p ra c a c h  
RWPG o tw orzy ł p rem ier W o j- n ie  p o w in n o  p o b u d z a ć  k r a je  s o c ja -  s e s ji na  zasa d z ie  o b s e r w a to r ó w .  W y  
, , . w . h  T a r n T P k l f i  w i t a  in o  r io le -  l ł s t y c z n e d o  p rz y s p ie s z e n ia  te m p a  s tę p o w a li  p r z e d s ta w ic ie le :  A n g o li.  
CxCCti u a r u z - t i s K i .  vv n a ją ć  . .  ł *f r o z w o ju  i  p o g łę b ia n ia  w s p ó ło r a c v  D e m o k r a ty c z n e j  R e p u b l ik i  A fg a n i-  
gacje s t w ia r d iZ l ł  r n .  in., IZ  4 0  N a s tę p n ie  g lo s  z a b ra ł c z ło n e k  B P  s ta n u . J e m e ń s k ie j R e p u b l ik i  L u d o -  
posiedzenie sesji odbywa się W  K C  K P W - w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  w o - l> e m o k r a ty c z n e j,  L a o ta ń s k ie j  Re 

k t ó r e "  d o h i i n in  n r z v n n -  M in is t r ó w .  W ie tn a m s k ie j  R e p u b l ik i  p u b l ik ;  L u d o w o - D e m o k r a t y c z n e j.  
O k r e s ie ,  Który aoounie przypo S o c ja l is ty c z n e j  To H u u , S tw ie r d z i ł  M o z a m b ic k ie j R e p u b i ix i  L u d o w e j ,  
m ina O w ie lk im  historycznym  o n . iż  w  u b . ioüu  k r a je  s o c ja l is t y -  N ik a r a g u i  i  S o c ja l is ty c z n e j  E t io p i i ,  
wydarzeniu. Niedawno obchodzi c z n e  o s ią g n ę ły  w ie le  s u k c e s ó w

d z ie n n e g o  "

Po rezygnacji 
M. Scaresa

g i ia c j i  p re m ie ra  M a r io  S o a re sa  po d  
' ją ć  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  d e c y z ję  
1 c o  d o  z w o ła n ia  w c z e ś n ie js z y c h  w y -  
I b o ró w .

Po katastrofie indyjskiego „Boeinga”

p ie rw s z y m  p u n k -
. . ,  . . .  * v o n » ju  Su .it. u u i i i i . i , c s u ,  ivw .i y v u o l -  =• . ż ie n n e g o  w y s tą p i ł

niem ieckim  faszyzmem. W re- t y  b y ł  na  b a r d z ie j  z r ó w n o w a ż o n y c h  p r z e d s ta w ic ie l delegacji p o ls k ie j  
ZUltacie rozgromienia faszyzmu i  s t a b i ln y c h  podstawach. w cL '"Pstw™*■ r dzfłb m U? n  MżeSSz l o ś t ^ e I
powstał nowy tery to r ia lno -po li- ra  P o L i fy c z n e g ^ K Ć  N S pT  przewód- n ie  w  - p o l i t y c e  m ię d z y n a r o d o w e j,  
tyczny kszta łt Europy. O tw arta  n ic z ą c y  R a d y  M in is t r ó w  N R D  W il l i  s p o w o d o w a n e  k o n f r o n ta c y jn y m  k u r  
Została droga do rew olucy jnych Stopił. N a w ią z u ją c  d o  40 ro c z n ic y  f ' Y 1 S ta n o w  Z je d n o c z o n y c h ,  n ie s p o - 
Z.-U3I.C11C1 u i u f i u  i c  j  j j  z w v c ;e s tw a  n a d  fa s z y z m e m  n o d k - e -  ty k a n e  te m p o  z b r o je ń ,  s tw a rz a  r.o -
przemian społeczno-politycz- ^  s p ra w a  w o jn y  i p o k o ju  s ta -  w e  J a k o ś c io w o  z a g ro ż e n ie  d la  E u ro -  
nych, do powstania państw bu- la  s ię  s p ra w ą  is tn ie n ia  lu d z k o ś c i P y i ś w ia ta . W  te j  n ie b e z p ie c z n e j 
dujących socjalizm  Zapocząt- Stoon
kowane zostały antykolonia lne ^ ^ a p r z e z  p a s t w a  S ł i s t y c z  » « « o  zn a c z e n ia  n a b ie ra  je d n o ś ć  
p o s t ę p o w e  procesy na innych ne  je s t  d e c y d u ją c y m  c z y n n ik ie m  b a ń s tw  s o c ja l is t y c z n y c h  na rzecz 
kontynentach. d e m a s k o w a n ia  p la n ó w  Im p e r ia l iz m u .  S ro ż n e g o  b ie g u  w y -

Mówca naw iązał następnie do C z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K Ç  
3 0  r o c z n ic y  nowstania Układu K P  K u b -V- z a s tę p ca  p rz e w o d n ic z ą c e -  W  d r u g ie j  c zę śc i o b ra d  p ie rw s z e ­mu r o c z n ic y  p o w s t a n i a  u w a u u  go  R a d y  P a ń s tw a  ¡, R a d y  M ln is t r ó w  go d n ia  40 s e s ji R W P G  p r z y s tą p m -  
W a r s z a w s k ie g o .  b t w i e r d z i ł .  IZ  K u b y 'C a r lo s  R a fa e l R o d r iq u e z  p ó d  n o  d o  o m a w ia n ia  z a g a d n ie n ia  koo -r- 
W  związku z narastającym  za- k r e ś l i ł ,  że r a c h u b y  im p e r ia l iz m u  d y n a c j i  n a r o d o w y c h  p ia n ó w  g o sp o - 
d i - n r ó n ip m  n o k f i i u  z a  « t r o n v  i m  z w ią z a n e  ż w a lk a  z s o c ja l iz m e m ' d a r c z y c h  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  n a .
g  1 o ż e n ie n i  p o k o ju  z e  s t r o n y  i  n ;e m a j ą Sza.ns p o w o d z e n ia . M ó w i ł  la ta  1986 -9 0 . K o le jn y  p u n k t  p o r z a d l  L IZ B O N A  P A P . P r e z y d e n t  P o r tu -  
pe r ia l izm u po-djęta ZOS'taia O O - o n  o  n ie s p e łn io n y c h  n a d z ie ja c h  na  k u  d z ie n n e g o  — to  r o z p a t r z e n ie . g a l i  i  R a m a lh o  E a ne s  b ę d z ie  zm u s z o  
cyzja O przedłużeniu ważności s z y b k i  w z ro s t  g o s p o d a rc z y  na  Z a -  p r o je k tu  p r o g r a m u  w s p ó łp r a c y  j n y  w  n a s tę p s tw ie  w to r k o w e j  re.zy 
U kładu Warszawskiego K ra je  c h o d z ie . Z a z n a c z y ł,  że O f ia ra m i p o -  p a ń s tw  R W P G  w  z a k re s ie  o s z c z e d - j 

• i i  ł  m  n o  « t w W d - r i ł  I i t y k i  g o s p o d a rc z e j*  z a c h o d u  są p rz e -  n o śc i i  r a c jo n a ln e g o  w y k o r z y s ty w a -
SOC ja  11 S ty  czne _ stw ie razn d e  w s z y s tk im  s e t k i  m il io n ó w  m ie s z - n ia  za s o b ó w  m a te r ia ln y c h  n a  o k re s
W ojciech Jaruzelski —  niez- k a ń c ó w  t y c h  k r a jó w  r o z w i ja ją c y c h -  d o  2000 r o k u .  
miennie opowiadają się za s ię . k tó r y m  n ie  u d a ło  s ię  z l ik w łd o - '  
odprężeniem i rozwojem  ró w - ^ f l f r l  M  kraiów kaoitali- 
nopraw nych stosunków między w  im ie n iu  M o n g o ls k ie j  R e p u b l ik i  
narodowych. W obecnej, złożo- L u d o w ę j \  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł
n e i  s v t u a c i i  m ię d z y n a r o d o w e j  c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  n e j s y t u a c j i  m ię a z y n d i o a o w e j  M P L R  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  M i-
—  p o d k r e ś l i ł  p r z e w o d n ic z ą c y  40  n is t r ó w  M R L  D u m a a g ijn  S o d n o m . 
p o s ie d z e n ia  sesji RWPG S tw ie r d z i ł  on . iż s to s o w a n a  p rze z
s z n z p p ó ln io  w a ż n a  i n i e z b ę d n a  V S A  P o l i t y k a  w y ś c ig u  z b r o je ń  o ra z  s z c z e g ó ln ie  w a ż n a  i  n ie z D ę a n a  s a n k c j ł  . r c s t r y k c 1 i  g o s p o d a rc z y c h
jest stała troska O pogłębienie w o b e c  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  w y -  
współpracy państw socjalistycz m a g a  je szcze  w ię k s z e j zwartości na 

nych. o  um acnianie, ich In te r- “ M o ^ S ^ a s t ę p n i , .  p r e m ie r ,  w ,  
nacjonalistycznej Solidarności. d u  S o c ja l is ty c z n e j  R e p u b l ik i  R u m u -  
Jedną Z głównych i  decydują- n i l  C o n s ta n t in  D a s c a le s c u . S t w ie r -
r v r h  s f p r  t e i  w s n ó ł o r a c y  ie s t  d z i ł  o n - że o b e c n le w  r o z w o ju  R u - c \ c n  S t e r  t e j  w s p ó ł p r a c y  j p t  m u n ii  g łó w n y  n a c is k  k ła d z ie  s ię  na 
ekonomika. u ru c h o m ie n ie  i  w z m o c n ie n ie  in te n -

P O  z a tw ie rd z e n iu  p o r z ą d k u  d z ie ń -  s y w n y c h  c z y n n ik ó w  w z ro s tu  g o s p o - 
n e g o  g lo s  z a b r a ł  p r z e w o d n ic z ą c y  d a rc z e g o .
K o m i te tu  W y k o n a w c z e g o  R W P G  w i z  k o ,le i  g tos  z a b r a ł c z ło n e k  B iu -  
c e p r e m ie r  J a n u s z  O b o d o w s k i,  k t ó r y  ra  p o l i t y c z n e g o  K C  P Z P R . p rz e w ó d  
o m ó w i ł  d z ia ła ln o ś ć  R a d y  w  o k re s ie  n ic z ą c y  R a d y  M in is t r ó w  Z S R R  N i*  
o d  p o p r -z e d n ie j s e s ji w  H a w a n ie . k o ła j  T ic h o n o w . M ó w c a  n o d k r e ś h ł  

W  k o le jn y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  f a k t , iż  o b e c n a  ses ja  o d b y w a  s ię  
d z ie n n e g o  p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  w  w a ż n y m  m o m e n c ie , w  40 ro c z n ic ę  
p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  R W P G  u s to -  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m . J e s te -  
s u n k o w a l i  s ię  d o  s p ra w o z d a n ia  K o -  ¿ m y  o b e c n ie  w  o k r e s ie - —  m ó w i ł  
m it e tu  W y k o n a w c z e g o  R a d y . d a le j  — k ie d y  k o n ie c z n e  je s t  o k r e -

W  im ie n iu  d e le g a c j i  L u d o w e j  R e -  ś ie n ie  d a ls z y c h  k ie r u n k ó w  w s p ó ł-  
p u b l l k i  B u łg a r i i  g ło s  z a b r a ł c z ło n e k  d z ia ła n ia .  N o w e  z a d a n ia  z o b o w ią z u -  
B iu ra -  P o l it y c z n e g o  K C  B P K , p rz e -  ją  n a s  d o  je s z c z e  le p s z e j p ra e v . 
w o d n ic z ą c y  R a d y  M in is t r ó w  G r is z a  D a ls z y  r o z w ó j  w s p ó łp r a c y  p a ń s tw  
F i l ip o w  S t w ie r d z i ł  o n  m . In . ,  iż  s o c ja l is ty c z n y c h ,  p r z y s p ie s z e n ie  ¡eh 
w  d z a a ła ln o ś e i R W P G  p a ń s tw a  s o -  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  je s t  śzcze - 
c ja l is ty c z n e  m u szą  s ię  l ic z y c  ze z ło  g o ln ie  w a ż n y m  z a d a n ie m  w  o b e c n e j 
ż o n ą  s y tu a c ją  m ię d z y n a r o d o w ą .  S i-  z a o s tr z o n e j s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o -  
ł y  im p e r ia l iz m u  z g r o m a d z i ły  p o tę ż -  We1, 
n e  a r s e n a ły  b r o n i  ł w c ią ż  je  • r o z -  w

Kolejne rewelacje włoskiego tygodnika

„Ali Agea 
i 40 szpiegów"
RZYM  PAP. Tygodnik JUEsprcsso”, który opultlikowal nie­

dawno wywiad z członkami neapolitańskiej organizacji prze­
stępczej „Camorra”, Giovannim Pandico — wskazujący na 
przedstawicieli włoskiego wywiadu wojskowego jako twór­
ców tzw\ śladu bułgarskiego w  procesie domniemanych współ­
uczestników zamachu na Jana Pawła I I  — przedstawił w ko­
lejnym numerze nowe fakty, świadczące o roli. jaka speł­
niało w tej sprawie ugrupowanie dywersyjne „Super-SISMI”.
W A R TY K U LE  zatytu łow a- suniętych przez SISM I. Jak p i- 

nym  „ A li Ag ca i 40 szpiegów”  sze „ L ’Espres3o”  — orzed k il-  
poin form owano o zeznaniach koma m iesiącami R. Cutolo wy 
Raffaele Cutolo, szefa ,.Ca- znał sędziom w ło sk im .. że zna 
m o rry ” . k tó ry  — zgodnie z o - ta jem nicę pobudek, k tóre skło- 
świadczeniem G. Pandico — n iły  tureckiego terrorystę do 
podczas pobytu w w ięzieniu przerwania milczenia. Nie w y- 
Ascoli Piceno nam ów ił A l i m ieniając nazwisk, w y ja w ił, 
Agcę do podpisania zeznań pod że przyczyn ili się do tego przed 

stawiciele służb specjalnych i

K C  W S P R

a rs e n a ły  b ro n i_  j  w c ią ż  je  • r o z -  w  im ie n iu  C z e c h o s ło w a c k ie j R e -  
b u d o w u ją .  U t r u d n ia  to  w s p ó łp ra c ę  p u b l i k i  S o c ja l is ty c z n e j  g ło s  z a b ra ł 
m ię d z y n a r o d o w ą .  c z ło n e k  P r e z v d iu m  K C  K P C z . p rz e

W  im ie n iu  W ę g ie rs k ie j R e p u b U k l WOd n ic z a c y  rz ą d u  C S R S  L u b o m ir  
L u d o w e j_  g ło s  z a b ra ł c z ło n e k  B P  s z t r o u g a l  M ó w c a  s tw ie r d z i ł  m . in . .

w  p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  iż  w  o b e c n e j k o ń c z ą c e j s ię  5 - la t -  
c e  C z e c h o s ło w a c ja  z n a c z n ie  p o g łę ­
b i ła  s w o ją  w s p ó łp ra c ę  z k r a ja m i  
R W P G .

W  im ie n iu  d e le g a c j i  S o c ja l is ty c z ­
n e j F e d e r a c y jn e j  R e p u b l ik i  J u g o s ła ­
w i i  g ło s  z a b ra ł w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
Z w ią z k o w e j  R a d y  W y k o n a w c z e j 
S F R J  B o r is a v  S r e b r ic .  M ó w c a  n a ­
w ią z a ł d o  o b e c n e j z ło ż o n e j s y tu a c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j,  p o d k r e ś la ją c ,  iż  
ró w n ie ż  w  ty c h  w a r u n k a c h  w s p ó ł­
p ra c a  J u g o s ła w ii  z I n n y m i  k r a ja m i  
s o c ja l is t y c z n y m i u k ła d a ła  s ię  p o ­
m y ś ln ie .

Sq vouchery
na paliwo rumuńskie
W A R S Z A W A  P A P . W  o s ta tn ic h  

d n ia c h  s p o r y  n ie p o k ó j  t u r y s t ó w  
w y b ie r a ją c y c h  s ię  s a m o c h o d e m  za 
g r a n ic e  w y w o ła ła  d e c y z ja  P o ls k ie ­
g o  Z w ią z k u  M o to ro w e g o  o g ra n ic z a ­
ją c a  s p rz e d a ż  v o u c h e r ó w  u p r a w ­
n ia ją c y c h  d o  z a k u p u  p a l iw a  w  R u  
m u n i i .  O b e c n ie  G łó w n y  K o m ite t  
T u r y s t y k i  p o s ta n o w i ł  p r z y d z ie l ić  
d o d a tk o w e  d e w iz y  na  te n  c e l.

W  p la c ó w k a c h  P Z M o t  p r o w a d z o ­
n a  je s t  ju ż  n o r m a lr ia  s p rz e d a ż  v o u  
c h e r ó w  p a l iw o w y c h  n a  p rz e ja z d  
t r a n z y te m  p rz e z  R u m u n ię  d la  t u ­
r y s tó w  z m o tp ry z o w a n y c h .  w y je ż ­
d ż a ją c y c h  za p o ś r e d n ic tw e m  b iu r  
p o d ró ż y . N a  p o d ró ż  tę  p r z y s łu g u je  
40 l i t r ó w  p a l iw a .

Hiszpania

Seksualny
telefon zaufania
M A D R Y T  P A P . J u ż  12 m ie s ię c y  

d z ia ła  w  H is z p a n ii  te le fo n  z a u fa n ia , 
g d z ie  k a ż d y ,  k t o  b o r y k a  s ię  z  p r o ­
b le m a m i n a tu r y  s e k s u a ln e j m o ż t 
z a s ię g n ą ć  p o r a d y  s e k s u o lo g a , s o c jo ­
lo g a  lu b  p s y c h o lo g a . J e s t t o  p ie r ­
w s z a  te g o  t y p u  in s t y t u c ja  w  H is z ­
p a n i i  i  w  E u ro p ie ,  u d z ie la ją c a  p o ­
n a d  ty s ią c  p o ra d  m ie s ię c z n ie . M o g ła  
o n a  p o w s ta ć  d z ię k i  s u b s y d io m  m in i ­
s te rs tw a  p r a c y .

„ S e x - ln f o r m ’ '  o t r z y m u je  r ó w n ie ż  
t e le fo n y  z z a g ra n ic y .

N a jc z ę ś c ie j d z w o n ią  o s o b y  w  w ie  
k u  20—30 la t ,  c h o ć  d z w o n i ł  Już t a k ­
że  9 - le tn i  c h ło p ie c  ( n ie  p o d a n o  o 
c o  p y t a ł ) .  D w ie  t r z e c ie  te le fo n ó w  
p o c h o d z i o d  m ę ż c z y z n . .

C za rn a  s k rz y n k a  
g łę b o k o  pod w o d ą

D E L H I ,  L O N D Y N  P A P . I n d y js c y  śc ie  p a s a ż e ró w  s a m o lo tu  k a n a d y j-  
e lcsp .erc i p r o w a d z ą c y  d o c h o d z e n ia  w  s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h ,  k t ó r y  w  n ie ­
s p ra w n e  k a t a s t r o f y  „ B o e in g a  747’ ’ . d z ie lę  w y lą d o w a ł  w  T o k io  i w  je d -  
k t ó r y  z 329 o s o b a m i n a  p o k ła d z ie  n y m  z je g o  b a g a ż y  e k s p lo d o w a ła  
r u n ą ł  w  n ie d z ie le  d o  A t la n t y k u  w  b o m b a , z a b i ja ją c  d w .e  o s o b y  i 
o d le g ło ś c i o k o ło  100 k m  od  w v b r z e -  c z te ry  ra n ią c , a n a s tę p n ie  na  te n  
ż y  I r l a n d i i ,  s tw ie r d z i l i ,  iż  je s t  n ie -  sam  d z ie ń  m ie l i  z a re z e rw o w a n e  
m a i p e w n e , że s a m o lo t e k s p lo d o w a ł m ie js c a  w  s a m o lo c ie  in d y js k im  o d -  
w  p o w ie t r z u .  la ta ją c y m  w  n ie d z ie lę  z T o k io  do

J e d n o c z e ś n ie  c o ra z  b a r d z ie j  n ik łe  B o m b a ju , 
d a ją  s ię  n a d z ie je  na  o d n a le z ie n ie

ta k  z w a n e j c z a r n e j  s k r z y n k i  r o z b i­
te g o  s a m o lo tu , k tó r a  p r a w d o p o d o b ­
n ie  z n a jd u je  s ię  n a  /g łę b o k o ś c i w ie ­
lu  ty s ię c y  m e t r ó w  p o d  w o d a .

W  z w ią z k u  z o ś w ia d c z e n ia m i se­
p a r a ty s tó w  s ik h i js k ic h .  k tó r z v  p r z y  
z n a l i  s ię  d o  d o k o n a n ia  z a m a c h u  i 
d o c h o d z e n ia m i k a n a d y js k ic h  s i ł  bez 
p ie c z e ń s tw a  ( s a m o lo t w y s ta r to w a ł  
z M o n tre a lu )  p r e m ie r  I n d i i  R a j iv  
G a n d h i n a k a z a ł w s z c z ę c ie  p o s z u k i­
w a ń  d w ó c h  s ik h ó w  w s k a z a n y c h  na 
p o d s ta w ie  u s ta le ń  z K a n a d y .  Sa n i ­
m i L a l  S in g h  i  A m m a n d  S in g h .

J a k  o ś w ia d c z y ł r z e c z n ik  „ A i r  I n ­
d ia ”  w  T o k io ,  m ę ż c z y ź n i o  ty c h  
p e rs o n a lia c h  b y l i  w y m ie n ie n i  na  I i -

Szklany Luwr
P A R Y Ż  P A P . R zą d  f r a n c u s k i 

p o d ją ł d e c y z ję  z b u d o w a .n ia  o b o k  s ta  
re g o  p a ła c u  k r ó ló w  F r a n c j i  n o w e g o  
m u z e u m  L u w r u .

P r o je k tu je  s ię  że t r z y  o g ro m n e  
p i r a m id y  s z k la n e  r ra k r y ja  p o m ie s z ­
c z e n ia  te g o  m u z e u m , lv  k tó r y m  
p rz e c h o w y w a n e  b ę fia  n a jw a r to ś c  
sze o b r a z y  \ rz e ź b y  X X  w ie k u ,  
b r z y m i b u d y n e k  m a  b y ć  w z n ie s io ­
n y  d o  2090 r o k u .

Rozwiązano dwa kluby
(Dokończenie ze str. 1) m i.  A g e n c ja  p o d k r e ś la  ta k ż e , iż  

d e c y z ja  S e k r e ta r ia tu  K C  B P K  zo- 
C S K A  S o f ia  1 L e w s k i  s p a r ta k  S o - b o w ią z u je  d o  u s u n ię c ia  i  « a s ^ y f ik a  

19 b m  w  S o f i i .  c J i m is t r z o s tw  B u łg a r i i  i P u c h a ruf ia ,  ro z e g ra n e g o ia _' B u łg a r i L e w s k ie g o  S p a r ta k a  
C S K A , r o z w ią z a n ia  ty c h  k lu b ó w ,  
ta k ż e  za le ca  M in is te r s tw o m  S p ra w  

?ch, o ra
n o r m  s o c ja l is t y c z n e j  m o r a ln o ś c i.  ° b l'o n v  N a ro d o w e j.

M e cz  te n  ja k  s tw ie r d z a  s ię  w  p ra  
s ie  b y ł  n ie g o d n y m  w id o w is k ie m ,
p r z e ja w e m  fu tb o lo w e g o  c h u l ig a ń -  . . .  . , ,.  .
s tw a  z a p rz e c z e n ie m  E le m e n ta rn y c h  W e w n ę tr z n y c h  o ra z  K o m u n ik a c j i  
n o r m  ¿ U la H s tw T n e l  m o ra ln o ś c i.  O b ro n y  N a r o d o w e j,  b y  m e . tw o r z y ły

s tw a . n a le ż y  p o ło ż y ć  k r e s  n ie d o p u ­
s z c z a ln y m  z ja w is k o m  w  b u łg a rs k im  
fu tb o lu .

S e k r e ta r ia t  K C  B P K u w a ż a  za

„ . . A F P  d o d a je  ta k ż e , iż  
s p r a w y  p i łk a r z y  — c z ło n k ó w  p a r t i i  
w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  z o s ta h a  ro z p a ­
t r z o n e  p rz e z  ic h  o r g a n iz a c je  p a r-

ocivl trtcif ldt IV d i uwas.a /- i. . , , , , , , . .. , . .....
r t ie o d z p w n e  ro z w ią z a ć  p i łk a r s k ie  k l u  A g e n c ja  d o i . J e  t a k ie  ¡ż d e c y z je  
h v  C S K A  i  I  e w u k ie ffo  S n a r t- ik a  i d o ty c z ą c e  p i łk a r z y  o b u  d r u ż y n  s ta -  K  b e u s k ie g o  b -p a r ta k a  i  . o s ła b ie n ie  re o ra z e n
ic h  d r u ż y n y .

G a z e ta  „R o b o tn łc z e s k o  D ę ło ’ ’  p o d ­
k r e ś la ,  że  s c e n y , k t ó r e  m ia ły  m ie j ­
sce w  c z a s ie  m e c z u , w y w o ła ły  o b u

n o w ią  p o w a ż n e  o s ła b ie n ie  r e p re z e n ­
t a c j i  k r a ju  g r a ją c e j  w  e l im in a c ja c h ^  
m is t r z o s tw  ś w ia ta .

P r a w d o p o d o b n ie  w ię c  B u łg a r ia  n ie  
b ę d z ie  re p re z e n to w a n a  w  P u c h a rz e

rż e n ie  c a łe g o  b u łg a rs k ie g o  s p o łe c z e ń  z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  — P u c h a r  
s tw a .  W ię c e j  n ie  b ę d z ie  s ię  to le r o -  B u łg a r i i  n ie  z o s ta ł p r z y z n a n y  C S K A  
w a c  ro z p a s a n ia  lu d z i  z w ią z a n y c h  z s o f ia  — a w  P u c h a rz e  E u r o p y  m a 
fu tb o le m ,  n a  b o is k u  l  p o za  n im ,  w y s tą p ić  d r u ż y n a ,  k tó r a  z a jm ie  
ic h  p r z e w o d n ik ó w  i  p r o te k t o r ó w  —  t r z e c ie  m ie js c e  w  m is t rz o s tw a c h  
p o d k r e ś la  g a z e ta . k r a ju .  N a  t r z y  k o l e j k i  p r z e d  k o ń -

A g e n c ja  A F P  p isze , łż  p o d c z a s  c e m  r o z g r y w e k  t r z e c ią  lo k a tę  z a j-  
m e c z u  f in a ło w e g o  d o s z ło  d o  w y d a -  m u  je  ze s p ó ł T r a k i  ja  P lo w d iw .  W 
rż e ń . w  w y n ik u  k t ó r y c h  t r z e c h  p i ł  P u c h a rz e  E u r o p y  w  n a d c h o d z ą c y m  
k a r ż y  z o s ta ło  u s u n ię ty c h  z  p la c u  se z o n ie  m ia ł  w y s tą p ić  L e w s k i  S p a r -  
« y ,  a S u k a r a n y c h  ż ó ł t y m i  k a r t k a -  -ta k . . -  -  •

Kalejdoskop
T R W  A J  A  p rz y g o to w a n ia  

d o  n a jw ię k s z e j m a s o w e j im p r e  
z y  b ie g o w e j w  k r a ju ,  ja k ą  je s t  
W a rs z a w s k i M a r a to n  P o k o ju .  
W  ty m  r o k u  o d b ę d z ie  s ię  o n  
29 w rz e ś n ia  —  p o  ra z  s ió d m y  
z k o le i  —  a p r z y jm o w a n ie  
zg ło sze ń  ro z p o c z ę ła  j u ż  S to łe c z  
na  F e d ę ra c ja  S p o r tu  (00-420 
W a rs z a w a , u l .  R o z b ra t  26) — 1 
g łó w n y  o r g a n iz a to r  z a w o d ó w , i 

U c z e s tn ic y  m a r a to n u  p o b ie g - , 
ną W is ło s tra d ą  — od  Ł a z ie n ­
k o w s k ie j  d o  W ila n o w a  i  z p o - 1 
w ro te m . T a k ą  p ę t lę  p o k o n a ją  
m a r a to ń c z y c y  d w u k r o tn ie .
S t a r t  i  m e ta  —  ta k a  ja k  w  
u b . r o k u  — p r z y  s ta d io n ie  L e  
g i i .

A N D R Z E J  S Z A R M A C H  o p u - ,  
szcza  f r a n c u s k i  p ie rw s z o lig o w y  
k lu b  p i łk a r s k i  — A u x e r r e .  J a k '  
p is z e  a g e n c ja  A F P  —  S z a r - I  
m a c h  p o d p is a ł na  2 la ta  k o n - ( 
t r a k t  z d r u g o lig o w ą  d ru ż y n ą  
f ra n c u s k ą  D e  G u Ln 'ga m p. D o  
A u x e r r e  S z a rm a c h  p r z y b y ł  w i  
1980 r . . i

P O L S C Y  B R Y D Ż Y Ś C I 
O B J Ę L I  P R O W A D Z E N IE

P O  c z te re c h  r u n d a c h  r o z g ry  i 
w a n y c h  w  S a n so  M a g g io re  m i ( 
s t r z o s tw  E u ro p y  p ro w a d z e n ie  
o b ję l i  p o ls c y  b r y d ż y ś c i.  W  ! 
c z w a r te j  r u n d z ie  P o la c y  p o . 
b a rd z o  t r u d n y m  m e c z u  z w y ­
c ię ż y l i  N o r w e g ię  16:14. P o p rz e d  
n io  n a s i b r y d ż y ś c i w y g r a l i  — 

z P o r tu g a l ia  23:7, S z w e c ja  
18:12 i  L u k s e m b u r g ie m  21:9. 
Z a n o to w a n o  d w ie  se n sa c je . 
P ie rw s z e j p o r a ż k i  w  m is t r z o ­
s tw a c h  d o z n a ł d o ty c h c z a s o w y  
l id e r ,  F r a n c ja  —  z Iz r a e le m  
7:23. F r a n c u z i s p a d l i  n a  szóste  
m ie js c e . I n n y  n ie o c z e k iw a n y  
w y n ik  to  b a rd z o  w y s o k ie  z w y  
c ię s tw o  W . B r y t a n i i  n a d  W ło ­
c h a m i 24:6. W ło s i z a jm u ją  18 
m ie js c e  (n a  21 s ta r t u ją c y c h  ze­
s p o łó w )  z  d o r o b k ie m  49 p k t .  
O to  c z o łó w k a  m is t r z o s tw :
1 . P o ls k a  — 78 p k t . .  2. Iz r a e l
— 73. 3. S z w e c ja  —  74, 4. A u s t r ia
—  71, 5. W . B r y ta n ia  —  70, 8. 
F r a n c ja  — 69, 7 . H o la n d ia  — 
68,5, 8. H is z p a n ia  —  66, 9. G re  
e ia  — 64. 1Ô. Is la n d ia  i  F in la n  
d ia  —  p o  83 p k t .

dal do zrozumienia, iż zwiaza- 
îa z tą sprawa bvła również 
.Camorra” . Jednakże nie chciał 

po-dać żadnych szczegółów, 
stw ierdzając ty lko ' że prędzej 
czy później po-wie cała p raw ­
dę.

Tygodnik u jaw n ia  korespon­
dencje miedzy rzymską p roku ­
ra tu rą  i dowództwem oddzia­
łu  operacyjnego' karabin ierów , 
w k tó re j wspomina sie o „o tw a r 
tym  w  Luksemburgu przedsta­
w ic ie ls tw ie  SISM I, działającym  
jako ośrodek dostarczający w ia 
domości na temat B u łg a rii i 
Po lski” . Osobliwe wydaje sie 

podkreśla „ L ’Espresso” , że 
ośrodek ten został o tw a rty  za 
zgodą ówczesnego szefa włos­
kiego w yw iadu wojskowego w 
porozum ieniu z w p ływ o w ym i 
ko łam i w  USA.

N A S T Ę P N IE  „ L ’E sp re sso ”  p o ru s z a  
k w e s t ię  o só b  o d w ie d z a ją c y c h  A l i  
A g c ę  w  w ię z ie n iu  A s c o l i  P ic e n o . 
Iz o la c ja  z a m a c h o w c a  b y ła  c z y s tą  
te o r ią  — p is z e  ty g o d n ik  —  o d w ie ­
d z a l i  g o  c z ło n k o w ie  C z e rw o n y c h  
B r v g a d ,  lu d z ie  C u to lo ,  k s ią d z  z 
„ C a m o r r y ”  M a r ia n o  S a n t in i ,  zaś  w  
g r u d n iu  1981 r .  s p o tk a ło  s ię  z n im  
d w ó c h  a g e n tó w  w ło s k ic h  s łu ż b  sp e ­
c ja ln y c h .  O r e z u lt a ta c h  o s ią g n ię ty c h  
p o dcza s  ro z m ó w  z t u r e c k im  te r r o ­
r y s ta  ś w ia d c z y  w y p o w ie d ź  b y łe g o  
m in is t r a  o b r o n y  L e l io  L a g o r io .  k t ó ­
r y  s tw ie r d z i ł  w  g r u d n iu  1982 r „  
łż  p o d p o w ie d z ia n o  A g c y , że „m o ż e  
p r z e rw a ć  s w e  m ilc z e n ie ” . W  z a ­
m ia n  za  c o . za~ ja k ie  o b ie tn ic e ?  — 
p y ta  ra z  je szcze  ty g o d n ik .

Amerykańscy zakładnicy

Nowy plan
przywódcy szyitów
N O W Y  J O R K  P A P . A m e r v k a ń s k a  

s ie ć  t e le w iz y jn a  C B S  p o d a ła , że 
p rz y w ó d c a  s z y itó w  N a b ih  B e r r i  za ­
d e k la r o w a ł  g o to w o ś ć  p r z e d s ta w ie n ia  
n o w e g o  p la n u  ro z w ią z a n ia  k r y z y s u  
w o k ó ł  s p r a w y  a m e ry k a ń s k ic h  z a ­
k ła d n ik ó w  p o r w a n y c h  z p o k ła d u  sa 
m o lo tu  l i n i i  T W A  i  p r z e t r z y m y w a ­
n y c h  od  p ra -w ie  d w ó c h  ty g o d n i  
p rz e z  m i l ic ję  s z y ic k ą .  Z d a n ie m  B e r  
r ie g o  n o w y  p la n  m o ż e  p rz e rw a ć  im  
pa s  w  ro k o w a n ia c h  n a  te m a t  u w o l­
n ie n ia  z a k ła d n ik ó w .  W e  w to r e k  37 
z a k ła d n ik ó w  p r z e t r z y m y w a n y c h  w  
B e jr u c ie  o d w ie d z ił  p r z e d s ta w ic ie l 
C z e rw o n e g o  K r z y ż a .  D o n ie s ie n ia  z 
B l is k ie g o  W s c h o d u  m ó w ią  ta k ż e  o  
z a a n g a ż o w a n iu  s ię  S y r i i  w  k w e s t ię  
p o r w a n y c h .

R O D Z IN Y  i  p r z y ja c ie le  37 A m e ­
r y k a n ó w  p o r w a n y c h  p rz e d  t r z y n a ­
s to m a  d n ia m i p rs ę z  l ib a ń s k ic h  s z y ­
i tó w ,  w y ra ż a ją  o lb r z y m ie  o b a w y  i 
z a n ie p o k o je n ie  o g ło s z o n y m i w e  w to  
r e k  z a m ia r a m i z a s to s o w a n ia  p rz e z  
r z ą d  a m e ry k a ń s k i  n a d z w y c z a jn y c h  
k r o k ó w  w  c e lu  ic h  u w o d n ie n ia . D o ­
tą d  n ie  z o s ta ło  s p re c y z o w a n e  w  ja ­
k i  sposób , a d m in is t r a c ja  W a s z y n g to n  
ska  c h c e  z re a liz o w a ć  g ro ź b ę  z a m ­
k n ię c ia  lo tn is k a  w  B e jr u c ie  ł  ż a b io  
k o w a n ia  te g o  m ia s ta . P r z e d s ta w i­
c ie le  B ia łe g o  D o m u  z a p o w ie d z ie l i  
d o k o n a n ie  te g o  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h , je ś l i  d e f in i t y w n ie  z a w io d ą  
d r o g i  d y p lo m a ty c z n e .

Ile waży deszcz?
M O S K W A  P A P . Ś r e d n i l o t n i  m o ­

s k ie w s k i de szcz „ w a ż y ”  p o n a d  6,5 
m in  to n  — o b l ic z y l i  p r a c o w n ic y  
c e n t r u m  h y d r o lo g ic z n o -m e te o ro lo g i­
c z n e g o  Z S R R . P o d c z a s  Je d n e g o  o p a ­
d u  ś n ie g u  w  s to l ic y  Z S R R  spa da 
o k .  25 m in  to n  b ia łe g o  p u c h u .

N a to m ia s t  w  c a ły m  o b w o d z ie  m o ­
s k ie w s k im  w  c ią g u  d o b y  la te m  s p a ­
d a  O k. 168,5 m in  to n  w o d y ,  z a ś  z i ­
m ą  p r a w ie  «3 m in  to n  ś n ie g u .
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I Na morskim 
poligonie

C IE M N A  NOC. Dochodzi pół­
noc. Tegoroczny czerwiec nie 
roznieś zeza, szczególnie nad 
morzem. O patu leni w  ciepłe 
k u r tk i obserwujem y horyzont. 
Pojaw ia ją się na n im  pierwsze 
św iatełka. Oznacza to początek 
ćwiczeń.

W warunkach wojennych 
okręty nie używają św iateł po­
zycyjnych — w  trakc ie  ćwiczeń 
na m orskim  poligonie są ko­
nieczne ze względu na bezpie­
czeństwo. Chodzi przecież o to 
by w  warunkach pokojowych 
żadnemu m arynarzow i nic się 
nie stało. U ła tw ia ją  one rów ­
nież nam, dziennikarzom, obser­
wację wydarzeń na morzu.

Św ietlne pun kc ik i są coraz

Nocny desant
b liże j wybrzeża. W yłan ia ją  się 
kon tu ry  okrę tów  eskadry. N a­
głe rozpoczyna się ogłuszająca 
kanonada a rty le ry jska . Oznacza 
to  początek pierwszej fazy za­
dania bojowego —  ostrze liw a­
nie pozycji n ieprzyjacie la na 
wybrzeżu w  re jon ie  planowane­
go lądowania desantu.

Jesteśmy św iadkam i efek­
townego strzelania tzw. ładun­
ków  wydłużonych. Jest to n a j­
bardziej skuteczna metoda n i­
szczenia zastawionych przez 
„n iep rzy jac ie la ” ’* m in. Każdy z 
trzech okrę tów  oddaje trzy 
„wydłużone”  strzały. Przeciągły 
huk dzia ł i  potężne pięćdziesię- 
ciometrowe fontanny wody tuż 
przed plażą. W pow ietrzu uno­
si się chmura • piasku. Widocz­
ność dla nas, obserwatorów 
ćwiczeń, znakom ita dzięki w y ­
strze liw anym  rak ie tom  na spa­
dochronach.

Obrona wybrzeża nie daje 
się. Natychm iast odpowiada se­
rią  w ystrzałów . T rw a  zacięty 
bój . o opanowanie wybrzeża. 
Tymczasem na morzu pojawia 
się coraz więcej św iateł pozy­
cyjnych. Oznacza to. że w  re­
jon lądowania podpływ ają jed­
nostki ratownicze, zabczpiecza- 

' jące okrę ty  bojowe. W pogo­
tow iu  też są ratownicze śm i­
głowce i ho low n ik i M aryn ark i 
Wojennej. Spełniają one istot­
ną rolę w  warunkach w ojen­
nych. a na ćwiczeniach mają 
za zadanie asekurację m aryna­
rzy.

M ija  ledwie piętnaście m inu t 
od rozpoczęcia ćwiczeń. T rw a  
jeszcze odstrzał a rty le ry jsk i, a 
już na brzeg z sześciu ku tró w  
Desantowych schodzą żołnierze 
pododdziałów inyżnieryjno-sa- 
perskich. Ich zadaniem jest u- 
torowanie przejść w  specjal­
nych m inowych zagrodach prze 
c iwdesantowych na plaży, za­
stawionych przez nieprzyjaciela.

Tymczasem „p rze c iw n ik ”  bro 
n i się. Z ty łu  za nam i znad 
w ydm  rozlegają się strza ły a r­
ty le r ii ' nadbrzeżnej. Z drug ie j 
zaś strony — od morza wciąż 
trw a intensywne ostrze liwanie 
wybrzeża i wycofu jących się 
w ojsk n ieprzyjaciela. W ymiana 
ognia trw a  jeszcze kilkanaście 
m inut, zanim na „oczyszczony”  
teren ląduje pierwszy rzu t 
szturm owy „nieb ieskich bere­
tów ” .

Jeszcze przez pewien czas 
trw a walka o opanowanie pla­
ży i rzu t szturm owy przenosi 
s ę w  głąb wybrzeża w  ślad za 
cofającym  się przeciwnikiem . 
Teraz dopiero — w  trzydzieści 
pięć rpini^, po rozpoczęciu dzia­
łań a rty le ry jsk ich  w ytw orzyła 
się możliwość lądowania p ie rw ­
szej fa li właściwego desantu.

Kadra dowódcza M a ryn a rk i 
W ojennej z adm ira łem  L u d w i- 

. kiem  Janezyszynem obserwują­
ca wraz z nam i m anew ry m or 
skie jest zadowolona z efek­
tów ćwiczeń. Wszystko przebie 
ga zgodnie z planem. Desant 
rozpoczyna lądowanie o założo­

nym , w  program ie ćwiczeń, 
czasie.

Na brzegu w  k ilk u  miejscach 
pojaw ia się różowy dym. Ta 
piękna opraw a ćwiczeń — to 

'jednocześnie wskazaaiie miejsc, 
oczyszczonych przez saperów, 
dla lądowania desantu.

O krę ty  desantowe wygaszają 
św iatła. W  niebo w zb ija ją  się 
rak ie ty  św ietlne, co zrobione 
zostało na życzenie towarzyszą­
cych nam operatorów  te lew iz ji 
i  licznego grona fo toreporte­
rów. Równocześnie w  m ie j­
scach oznaczonych przez kolo­
row y dym o tw ie ra ją  się wrota 
trzech okrę tów  desantowych. 
Wyjeżdża, a w łaściw ie w yp ły ­
wa z nich przystosowana do 
tych operacji technika bojowa. 
N a jp ie rw  w y łan ia ją  sie p ływ a­
jące czołgi, za n im i transporte­
ry  opancerzone. Bojowe maszy­
ny szybko pokonują niew ie lką 
odległość od brzegu i za chw ilę 
są już na m orsk ie j plaży. P ierw 
sza fa la  desantu opanowała 
bezpiecznie wybrzeże.

Podobne sytuacje obserwuje­
my jeszcze dw ukro tn ie. Co dwa 
dzieścia m inu t na ląd wkracza­
ją  dalsze czołgi i transportery 
drug ie j i trzecie j fa li. Od po­
czątku ćwiczeń do ostatecznego 
zakończenia desantu m inęło oko 
ło pó łtó re j godzinv. Ty le  więc • 
ty lko  czasu potrzeba było do 
odparcia ognia nieprzyjaciela, 
oczyszczenia wybrzeża od za­
gród m inowych i wylądowania 
desantu.

Szczegółowy harmonogram 
rozgrywania te j operacji, ja k i 
przedstaw ił nam kon tradm ira ł

Piotr Kołodziejczyk, przed roz­
poczęciem ćwiczeń, spraw dził 
się co do jo ty . Świadczy to o 
znakom itym  przygotowaniu 
wszystkich uczestników m or­
skich m anewrów.

A  desant nie należy do rze­
czy ła tw ych. Chodzi w  n im  
przecjo wszystkim  o doskonałą 
organizację poszczególnych dzia 
łań bojowych, konieczność 
idealnego zgrania różnych ro ­
dzajów w o jsk i  przede wszyst­
k im  staranność oraz precyzja 
wykonawstwa. Wszystkie te 
elementy zagrały, co chyba.jest 
potw ierdzeniem  tego, że dy­
scyplina i wyszkolenie bojowe 
jest mocnym punktem  podod­
działów M a ryn a rk i Wojennej.

Obserwowaliśm y ćwiczenia w 
gronie kolegów dziennikarzy. 
Jeden spośród nas zabrał na 
poligon swojego k ilkunasto le t­
niego syna. M im o dokuczliwe­
go ziąbu chłopiec towarzyszył 
nam do samego końca. B y ł nie­
zwykle rozemocjonowany ćw i­
czeniami. Szczególnie impono­
wała mu precyzja w ykonyw a­
nia zadań i e fekty  św ietlne no­
cnej operacji.

Towarzyszyła nam jednak 
przez cały czas świadomość, że 
jesteśmy św iadkam i pokazu — 
w o jny  „na  n iby” . Chciałoby sie. 
żeby nie ty lko  nasze pokole­
nie — ludz i dorosłych, ale i 
rów nież pokolenie tego na j­
młodszego obserwatora ćwiczeń 
n igdy nie doczekało sie m or­
skiego desantu i obrony w y­
brzeża „naprawdę” .

Włodzimierz ABKOW ICZ

40 lat na straży 
polskiego Bałtyku
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SZEF jest wymagający, ale 
w  sumie to dusza człow iek i 
świetny m arynarz  —• tak oce­
n ia ją m łodzi m arynarze cho­
rążego sztabowego Tadeusza 
PO LAŃSKIEGO , dowódcą dzia­
łu  elektromechanicznego. A  że 
po 28 latach służby w  M arynar 
ce W ojennej okręt nie m a dla 
niego żadnych tajem nic, sprze­
daje- swoją wiedzą i dośw iad­
czenia tym , k tó rzy  być może 
kiedyś go zastąpią na tra ło w ­
cu.

— Ta m oja przygoda życiowa  
zaczęła się w  1957 r. w  Gdań­
sku — wspomina chor. T. Po-» 
lański. —  N a jp ie rw  b y ły  k u try  
torpedowe, późn iej tra łowce i 
tak ' jest po dzień dzisiejszy. 
K to  wie jednak, czy pozostał­
bym  w  m arynarce, gdyby iiie  
zawierucha polityczna na świecie 
w  1961 r., a więc Kuba i B e rlin  
Zachodni. Przedłużono nam  
w tedy służbą wojskową, któ ra  
w  m o im  przypadku w yd łużyła  
się do 28 la t. A le dobrze się sta

(Dokończenie ze str. 1)

do Ba łtyku. O dpieraliśm y na- 
nazdy Krzyżaków, Szwedów, 
Prusaków i innych najeźdźców. 
Znamiennym  symbolem tych 
w a lk było zwycięstwo polskie j 
flo ty  nad eskadrą szwedzką w 
b itw ie  pod O liw ą  w 1027 roku.

{>o pierwszej w o jn ie św iato­
we i postanowienia tra k ta tu  
wersalskiego by ły  dla odrodzo­
ne i Polski niekorzystne. Przy­
znano nam ty lko  75-kilom etro- 
w.y skraw ek Wybrzeża z dwo­
ma m ałym i portam i ryback im i 
Puckiem  i  Helem. W tych tru ­
dnych warunkach przystąpiono 
do tworzenia Polskie j M a ry­
n a rk i W ojennej, k tó re j zada­
niem  by ła  obrona po lsk ie j gra­
nicy m orskie j i  rozpoczęto w 
1922 roku  budowę po rtu  w 
G dyni —  bazy przyszłej flo ty .

W  okresie międzywojennym 
PM  W liczyła 4 niszczyciele, je­
den duży stawiacz min, 5 okrę­
tów podwodnych, 6 trałowców, 
2 kanonierki i inne mniejsze 
jednostki. Nie m ia ła żadnych 
szans w a lk i na o tw a rtym  mo­
rzu i zdolna by ła  jedynie do 
prowadzenia działań obronnych 
w ograniczonym zakresie.

W  trakc ie  działań wojennych 
1939— 1945 pod polską banderą 
znalazło się łącznie 47 okrę tów  
wojennych. Polskie okręty, ko­
rzystając z baz brytyjskich wy­
konały w tym okresie prawie 
osiemset eskort konwojów, 
przeprowadziły 1200 patroli i 
operacji bojowych oraz 660 
spotkań bojowych i walk z 
przeciwnikiem. W czasie wojęn 
nych działań nasza flota zni­
szczyła 9 okrętów nawodnych, 
5 okrętów podwodnych, 41 tran 
sportowców i 30 samolotów. 
Okręty PM  W uszkodziły też 
kilkadziesiąt okrętów, samolo­
tów oraz inny sprzęt wojsko­
wy. N ie jednokrotn ie przycho­
dz iły  na pomoc uszkodzonym 
jednostkom  sojuszniczym, ra tu ­
jąc życie ludzkie na morzu.

Zw ycięstwa te zostały oku­
pione jednak stratam i. W tra k ­
cie bo jow ych działań zatopio­
ny został k rążow n ik „D ragon” , 
niszczyciele: „G rom ” , „O rka n ”  i 
„K u ja w ia k ” , okrę ty  podwodne: 
„O rze ł”  i „Jastrząb”  i inne 
mniejsze jednostki. T ak i był 
b ilans uczestnictwa polskich 
m arynarzy w  w ie lu  ważnie j­
szych operacjach m orskich I I  
w o jny św iatowej.

Powstanie ludow ej M arynar­
k i W ojennej wiąże się z odbu-

Nie zna życia kto nie służył...”

Mówią o nim -  wilk morski
ło, bo nie wyobrażam sobie ży­
cia bez morza. Oczywiście k o li­
duje to nieraz z życiem rodzin­
nym, a le '  ostatecznie każdy z 
nas ma do spełnienia jakieś  
zadanie. A  ważne jest przecież 
ażeby je  spełnić dobrze i z po­
żytk iem  dla k ra ju . K onkre ty  w  
m oim  przypadku? Proszę, po 
trzy le tn ie j służbie w m arynar­
ce do cyw ila  wychodzą bardzo 
dobrzy m arynarze, z k tórych  
korzysta rybołówstwo i f lo ta  
handlowa. I  co najważniejsze, 
są to ludzie zdyscyplinowani i 
w  pe łn i odpowiedzia lni za to co 
robią. Na statku nie można so­
bie przecież pozwolić na nie 
przem yślane decyzje, bo grozi 
to życiu załogi. A  ponieważ je ­
steśmy na okręcie jedną w ie lką  
rodziną, toteż „ niesforne”  dzie­
c i są uczone dyscypliny po­
przez pracę. A  pracy jest na 
m orzu rzeczywiście sporo. Na­
w et jeszcze w  1979 roku zało­
ga okrę tu  została postawiona 
na nogi wiadomością o stare j

ang ie lskie j m in ie  w  sieciach ku  
tra  rybackiego. Trzeba było ją 
przejąć i  z likw idow ać. Satys­
fakc ja  z wykonania zadania? 
Chyba wdzięczność załogi ku ­
tra.

Ta sprawa jednak to ty lko  
epizod w  ich m arynarsk im  ży­
ciu. Spełniają przecież o wiele 
ważniejsze zadanie. Chronią  
granice naszego państwa.

(Jacz) 
Folo : J. Undro

dową państwa polskiego po za­
kończeniu I I  w o jny św iatowej. 
Jeszcze w czasie działań wo­
jennych 29 października 1944 r. 
Naczelne Dowództwo Wojska 
Polskiego w  ramach przygoto­
w a ń 1 do odzyskania szerokiego 
dostępu do B a łtyku  utw orzyło 
koło Lub lina , zalążek przy­
szłych sił morskich — 1 Samo­
dzielny Morski Batalion Zapa- 

'w y. 3 kwietnia 1945 roku 
wkroczył on do Gdańska i Gdy 
ni, by wziąć udział w  przeję­
ciu i odbudowie portów i sto­
czni wyzwolonego Wybrzeża.

7 lipca 1945 roku  rozkazem 
Naczelnego Dowódcy Wojska 
Polskiego powołano do życia 
M arynarkę W ojenną PRL. Roz­
począł się etap budowy pod­
stawowych s tru k tu r  organiza­
cy jnych przyszłe j f lo ty  wo jen­
nej. Do k ra ju  zaczęły powracać 
okrę ty  PMW . Ze Szwecji przy­
p łynę ły  in ternowane okrę ty  
podwodne: ORP „Sęp” , „R yś” , 
„Ż b ik ” , statek szkolny „D a r 
Pomorza” . ku te r strażniczy 
„B a to ry ” . W  m arcu 1946 roku 
p rzyby ły  do G dyn i okrę ty  
przekazane Polsce w  ramach 
reparac ji przez Zw iązek Ra­
dziecki. W g rudn iu  1947 roku 
pow rócił z W ie lk ie j B ry ta n ii 
niszczyciel ORP „B łyskaw ica” , 
a w  lipcu  1943 roku  — okręt 
szkęlny „ Is k i-a” .

Tc jednostki stanow iły  p ie rw  
szy trzon s ił m orskich ludow ej 
M a ryn a rk i W ojennej. Przystą­
piono wówczas do tworzenia 
Szczecińskiego Obszaru Nad­
morskiego z bazą w  Ś w inou j­
ściu. Z  W ojsk Lotn iczych prze­
jęto eskadrę samolotów, co by­
ło początkiem organizacji lo t­
n ic tw a morskiego.

Pierwsze la ta powojenne to 
przede w szystkim  udział m ary­
narzy w rozm inow yw aniu W y­
brzeża, współdziałanie ze spo­
łeczeństwem przy urucham ia­
n iu  portów  i stoczni 14—15 
kwietnia 1946 roku okręty 
M arynarki Wojennej PRL po 
raz pierwszy w historii wcho­
dzą do Szczecina, by wziąć u- 
dział w patriotycznej manife­
stacji młodych Polaków pod 
hasłem „Trzymamy straż nad 
Odrą”. W lipcu  1949 roku w 
Zatoce Puckie j odbyły się 
pierwsze po w o jn ie ćwiczenia 
morskie połączone z bojowym  
strzelaniem  a r ty le r ii nadmor­
skie j.

Takie b y ły  początki. Kolejne 
la ta rozw oju MW to wprow a­
dzenie na uzbrojenie coraz no­
wocześniejszych jednostek bo­
jowych, doskonalenie nowocze­
snej sztuki operacyjnej i mo­
dernizacja posiadanego sprzę­
tu. Stało się to możliwe dzięki 
ścisłemu "Współdziałaniu M ary­
n a rk i W ojennej PRL z Flotą 
Ba łtycką ZSRR i Ludową Ma­
rynarką  NRD. Wszystkie wa- 
źniejsże ćwiczenia bojowe od­
byw ają sie wspólnie z sojuszni­
czym i flo tam i.

Najnowsze wyposażenie MW  
lo okręty czwartej generacji, 
na których podniesiono bande­
rę w  początkach ubiegłego ra­
ku. Należą do nich m.in. ORP 
„G ó rn ik ”  i ORP „H u tn ik ” . Jak 
już wspom inaliśm y w  b. roku 
w  trakc ie  'obchodów Dnia Zw y­
cięstwa i rew izy ty  w  G dyni 
okrę tów  radzieckich: krążow n i­
ka rakietowego „G rozny j”  i  
niszczyciela rakietowego „N ie - 
u k ra tim y j”  zademonstrowane 
został^ nowe typy  śm igłowców 
wchodzących w  skład lo tn ic tw a 
morskiego.

M arynarka  W ojenna PR L l i ­
czy ju ż  czterdzieści la t. Za 
k ilk a  dni, 30 czerwca obchodzić 
będziemy je j święto. Z te j oka­
z j i  redakcja „K u r ie ra ”  składa 
m arynarzom  i kadrze Zawodo­
wej życzenia dobrych w yn ików  
w  w yszko leniu bo jow ym  i  sa- 
sysfakc ji w  w ykonyw an iu  od­
pow iedzialnej służby w  obro­
n ie  polskiego B a łtyku . (wab)
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„Kurier“ z wizytą w szkole

Jeśli chcesz innych uczyć...
OD UB. KOKU w  Szczecinie znów istnieje Studium Nauczy­

cielskie. Stało się nim byle Studium Wychowania Przedszkol­
nego im. Henryka Jordana — placówka wybitnie zasłużona w 
40-lcciu dla szkolnictwa na Pomorzu Zachodnim. Tworząc na 
nowo studium, powrócono, jak zresztą w całym kraju, do 
sprawdzonego systemu kształcenia kadr pedagogicznych sprzed 
1971 r. Z tym jednak, iż obecnie absolwenci studium mogą 
bez przeszkód kontynuować naukę w wyższych szkołach pe­
dagogicznych.
Z M IA N A  p ro filu  kształcenia 

poszerzyła możliwości zdobycia 
k w a lif ik a c ji młodzieży wybie­
ra jące j n ie ła tw y zawód nauczy 
cie łski. W łaściwe przygotowa­
n ie do niego to rozw ijan ie  
wśród przyszłych pedagogów 
zam iłowania do działalności 
społecznej.

ZH P w  studium  zrzesza 60 
uczennic — is tn ie ją  dw ie ope­
ra tyw ne drużyny: „Czarne sto­
py”  i  „W olne p tak i” . Harcerski 
zespół wokalny „Jo rd ank i”  zdo­
b y ł w ie le wyróżnień, także na 
ogólnopolskich przeglądach m ło 
dzieżowej twórczości artystycz­
nej. Is tn ie je  też organizacja 
ZSMP, zyskująca coraz więcej 
rak  dzieży.

Ostatnio koła organizacji 
młodzieżowych zorganizowały 
zbiórkę książek oraz darów  na

pomoc dla głodujących dzieci 
w  E tiop ii.

Sympatyczną imprezą był 
konkurs na na jład n ie j w ykona­
ną piosenkę dla^ dzieci oraz tu r ­
n ie j reeytatorsłci.

K ilk a  razy w  roku  organizo­
wane są w ystaw y prac plustycz 
nych wykonanych przez uczen- 
nice. Duże zainteresowanie 
wzbudziła np. niedawna wysta­
wa g ra f ik i i  obrazów poświęco­
na jednem u tem atow i — w a l­
ce o zachowanie pokoju na 
świecie. Inną ciekawą form ą 
upowszechniania twórczości pla 
stycznej ox’az kszta łtowania gu­
stów by ła  wystaw a prac pod 
hasłem „S port w  oczach dzie­
cka” . D w ie spośród prac uczen­
nic wyróżniono na imprezach 
ogólnopolskich.

O statnio, ja k  tw ie rdz i dyrek­
to r — Krystyna Masojć, zain­

teresowanie zawodem nauczy­
cie lskim . zdobywanym  w dw u­
le tn im  cyk lu  nauki po uzyska­
n iu  m atu ry, znacznie wzrosło. 
Nadal jednak .większość kandy­
datek do zawodu stanowią 
dziewczęta. Podobnie w p rzy­
padku absolwentów szkół pod­
stawowych, k tó rzy  w studium 
zdobywają zawód nauczycielski 
po 6 -le tn ie j nauce. (Dwa ostat­
nie lata na zasadzie szkoły po­
m atura lnej).

Rozwijanie wszechstronnych 
zainteresowań m łodzieży to tak 
że udział w  prem ierach tea tra l­
nych. dobry rozw ój sporju  i tu ­
rys tyk i. W te j dziedzinie szkoło 
ma liczne sukcesy. Wspomnieć 
warto, iż  w ie le  wyróżnień ze­
b ra ł 100-osobowy chór żeński 
laureat I  m iejsca w  m iędzywo­
jewódzkim  przeglądzie tych ze­
społów w  r. 1933. Działa także 
szkolne studio rad iow o-te lew i­
zyjne.

In form acje  na tem at szkoły, 
zorganizowanej od niedawna 
na nowych zasadach, prezentu­
jem y tym  wszystkim , k tórych 
in teresuje praca nauczyciela.

(WiJ)

Bracia Działowscy -  
„zapomniani“ lotnicy

Ż W IR K O , W ig u r a ,  B a ja n , S k a r ­
ż y ń s k i,  O r l iń s k i .  S c ip io  cie l C a m p o , 
Z o ło to w ,  I d z ik o w s k i .  N a g ó rs k i.  
P io n c z y ń s k i,  T a ń s k i — o to  n ie k tó ­
r e  z n a z w is k  p io n ie r ó w  i  lu m in a ­
r z y  p o ls k ie g o  lo tn ic tw a  z  je g o  p o ­
c z ą tk ó w .  A  k a ż d y  c h o ć  c o k o lw ie k  
o b e z n a n y  z n a s z y m  lo tn ic tw e m  je d ­
n a k  c o k o lw ie k  o ty c h  lu d z ia c h  w ie . 
B y l  je d n a k  i  t a k i  c z ło w ie k ,  a ś c i­
ś le j  m ó w ią c  d w u  b r a c i:  S ta n is ła w  
i  M ie c z y s ła w  D z ia ło w s c y , k tó r y ę h  
n a z w is k o  — m im o  iż  n a le ż e l i  d o  
w y b i t n ie js z y c h  p o s ta c i p o ls k ie g o  
lo tn ic tw a  — n ie m a l c a łk o w ic ie  z o ­
s ta ło  z a p o m n ia n e . P rz e c ie ż  z w ła s z ­
cza S ta n is ła w  (1900—1942) b y ł  z a ­
r ó w n o  u ta le n to w a n y m  k o n s t r u k t o ­
r e m  s o m o lo tó w  — g łó w n ie  tz w .  
a w io n e te k .  w y k o n y w a n y c h  z r e g u ­
ł y  w ła s n y m i r ę k a m i i  „ p o m y ś lu n ­
k ie m ” . a c z ę s to  i w ła s n y m  o ra z  
b r a ta  s u m p te m . N o s i ły  o n e  p r z e ­
w a ż n ie  o z n a c z e n ia , „ D K D ”  i w y ­
r ó ż n ia ły  s ie  w ie lo m a  o s ią g n ię c ia ­
m i w  ty m  r ó w n ie ż  na  ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  z a w o d a c h  lo tn ic z y c h .  S ta n i-  
s ta w  D z ia ło w s k i w ię k s z o ś ć  sw e g o  
ż y c ia  s p ę d z ił w  p o ls k im  lo tn ic tw ie  
w o js k o w y m ,  b y  o d d a ć  ż y c ie  na 
s k u te k  . r a n  o d n ie s io n y c h  p o d cza s  
b i t w y  o  W ie lk a  B r y ta n ię .

D z ie je  z a p o m n ia n e j r o d z in y  p o l ­
s k ic h  lo tn ik ó w  — S ta n is ła w  i M ic -  
c z v s ła w  D z ia łk o w s c y  m ie l i  14 
ro d z e ń s tw a  — p r z e d s ta w ia  in te r e ­
s u ją c o  Z b ig n ie w  W a w s z c z a k  w  
k s ią ż e c z c e  w y d a n e j  p rz e z  K A W .

PRZEZ M IE SIĄ C  ekipa węgierskich specjalistów naprawiać 
będzie kana ły starego Krakowa. Węgrzy dzięki wym yślonej 
przez siebie metodzie uszczelniania kana łów  zwanej ..Super- 
aqua”  (polega ona na zastosowaniu w odpowiednim  czasie 
dwóch substancji k tóre uszczelniają wszystkie ub y tk i i prze­
c iek i) są zapraszani wszędzie tam . gdzię są kłopoty z kana­
łam i. O dw iedzili już m.in. Londyn, M ad ry t, Paryż i Wiedeń.

N A ^Z D JĘ C IU : operacja uszczelniania kana łów  na Rynku  
Krakow skim . Fot. C A F  — M. Sochor

Surowsze kary dla sprawców 
wypadków drogowych

I Z  D N IE M  1 l ip c a  b r .  w c l io -  
¡j d z i w  ż y c ie  k o le jn a  u s ta w a  s e j-  
. m o w a , d o k o n u ją c a  is to t n y c h  
' z m ia n  n ie k tó r y c h  p rz e p is ó w  p r a -  

i k a rn e g o  o ra z  p r a w a  o  w y -  
1 k ro c z e n ja c h .  Z  u w a g i n a  w z ro s t  
|  l ic z b y  n ie k tó r y c h  o rz e s tę p s tw  i 
r w y k ro c z e ń ,  z r a c j i  ic h  sz c z e g ó l-  
1 n e g o  s p o łe c z n e g o  n ie b e z p ie c z e ń -  
) s tw a . z d e c y d o w a n o  s ię  n a  za o - 
|  s t r z e n ie  r e p r e s j i .

J e d e n  z  ro z d z ia łó w  u s ta w y  z 10 
' m a ja  b r .  g ło s i,  i ż  z n a c z n ie  s u -

Jr o w ie j  n iż  d o ty c h c z a s  t r a k t o w a ­
n e  b ę d ą  ta k ż e  w s z y s tk ie  p rz e -  
s tę p s tw a  i w y k ro c z e n ia  p o p e łn ia ­
n e  p rz e z  z m o to ry z o w a n y c h .

|  P r a w d z iw ą  p la g ą  n a  je z d n ia c h , 
<f szosa ch  i  , m ie js k ic h  u l ic a c h  s ta -  
f  l i  s ię  n p .  n ie t r z e ź w i k ie r o w c y  
/  ó r a z  p ie s i.  W  r o k u  m in io n y m  
1 o d n o to w a n o  152 ty s .  p r z y p a d k ó w  
• w  k tó r y c h  u c z e s tn ic z y l i  p i j a n i  
$  k ie r o w c y  b ą d ź  p ie s i u ż y t k o w n ic y  
£ d r ó g .  W  p o r ó w n a n iu  z 1983 r o -  
j ,  k łe m  je s t  to  w z ro s t  o  p o n a d  7 
\  ty s .

W  k o d e k s ie  k a r n y m  z m ia n ie  
f  u le g ł  a r t .  145 p a r .  • 3. Z g o d n ie  z 
/  je g o  n o w y m  b r z m ie n ie m , s ą d y

n ie  b ę d ą  ju ż  m o g ły  s to s o w a ć , 
p o d cza s  w y r o k o w a n ia ,  z a w ie s z e ­
n ia  k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  
je ż e l i  s p ra w c a  w y p a d k u  p r o w a ­
d zą c  p o ja z d  w  s ta n ie  n ie t r z e ź ­
w o ś c i s p o w o d o w a ł ś m ie rć ,  c ię ż ­
k ie  u s z k o d z e n ie  c ia ła  lu b  c ię ż ­
k i  r o z s t r ó j  z d r o w ia  in n e j  o s o b y .

Z g o d n ie  z n o w ą  d y s p o z y c ją  k o ­
d e k s u  w y k ro c z e ń  ( a r t .  87) k o le g ia  
r o z p a t r u ją c e  s p r a w y  p r z e c iw k o  
k ie r o w c o m  p ro w a d z ą c y m  p o ja z ­
d y  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m , m a ją  
o b o w ią z e k  o rz e c z e n ia  k a r y  d o ­
d a tk o w e j  ja k ą  je s t  c z a s o w e  p o z ­
b a w ie n ie  p ra w a  ja z d y  ( k a r t y  r o ­
w e r o w e j,  w o ź n ic y  c z y  m o to ro ­
w e r o w e j) .  D o ty c h c z a s  p o z b a w ie n ie  
te g o  d o k u m e n tu  o k r e ś la  s ię  na  
o k r e s  o d  3 m ie s ię c y  d o  2 ła t .  
N o w a  k a r a  o b l ig u je  k o le g ia  d o  
p o z b a w ie n ia  p r a w a  k ie r o w a n ia  
p o ja z d a m i na  o k r e s  o d  6 m ie s ię ­
c y  d o  3 la t .  W  p r z e p is ie  t y m  n ie  
m a  ju ż  r o z r ó ż n ie n ia  n a  s ta n  
w s k a z u ją c y  n a  s p o ż y c ie  a lk o h o ­
lu  i  s ta n  n ie t r z e ź w o ś c i.  S a n k c je , 
o  k t ó r y c h  p is z e m y  w y ż e j ,  b ę d ą  
s to s o w a n e  w o b e c  k a ż d e g o  k ie ­
r o w c y .  k tó r e m u  b a d a n ie  k r w i  w y ­

k a ż e  0.2 p r o m i le  z a w a r to ś c i a l-  \  
k o h o lu .  ^

P o z b a w ie n ie  p r a w a  ja z d y  je s t ę  
k a r a  d o d a tk o w ą ,  b o w ie m  p rz e d  A 
k o le g ia m i z a p a d a ć  bę dą  k a r y  z a -  \  
s a d h ic z e  o r z e w id u ią c e  a re s z t d o  f  
3 m ie s ię c y  i  g r z y w n ę .  Z g o d n ie  f  
ze z n o w e l iz o w a n y m i p rz e p is a m i *  
o b o w ią z y w a ć  te ra z  b e d z ie  k a r a  » 
g r z y w n y  o d  1009 z ł d o  50 ty s .  z ł  \  
( d o ty c h c z a s  o d  400 d o  20 ty s . z ł) .  9 
J e d n a k  w  p r z y p a d k u  r o z o ą t r y w a -  f  
n ia  s o r a w v  o  p r o w a d z e n ie  p o ^ a z - & 
r iu  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  d o ln a  I  
g r a n ic a  g r z y w n y  o k r e ś lo n a ,  z o -  f  
s ta ła  n a . k w o tę  10 ty s .  z ł.

I s to tn y  m  n o v u m  s ta ło  s ie . u z u -  # 
n e łn ie n ie  a r t .  86 k o d e k s u  w v k r o -  i  
c ze ń  o  p rz e p is :  K t o  n ie  z a c h o - 
w u< e  n a le ż y te j  o s t ro ż n o ś c i i  do- ^ 
w o t lu ie  z a g ro ż e n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  
w  r u c h u  d r o g o w y m , z n n id u  ią c  |  
s ię  w  s ta n ie  o o  u ż y c iu  a lk o h o ­
lu  lu b  p o d o b n ie  d z ia ła  ia c e g o
ś ro d k a , p o d le g a  k a r z e  a re s z tu , 
o g ra n ic z e n ia  w o ln o ś c i lu b  g r z y w ­
n y .

J e s t to  p rz e p is ,  k t ó r y  n a re s z -  V
c ie  p o z w a la  n a  w y c ią g a n ie  d o t -  \  
k l iw y c h  k o n s e k w e n c j i  w o b e c  p ie -  f  
s z y c h , p i ja n y c h  u ż y t k o w n ik ó w  1 
d ró g . k t ó r z y  o d  d a w n a  c o ra z  ś
c z ę ś c ie j s ta ją  s ię  s p r a w c a m i w y -  I  
p a d k ó w  d r o g o w y c h .

A r t .  66 k o d e k s u  p o s tę p o w a n ia
w  s p r a w a c h  o  w y k ro c z ę n ia  p o d ­
n o s i d o ln ą  5 g ó rn ą  g r a n ic ę
g r z y w n y  w y m ie r z a n e j  w  p o s tę ­
p o w a n iu  m a n d a to w y m . O b e c n ie  
d o ln a  g r a n ic a  w y n o s ić  b ę d z ie  200 
z ł a g ó rn a  2 ty s .  z ł.

(M a c  z)

Benjamin, mój syn
ROSEANNA McCARTNEY siedziała w swoim wygodnym fote­

lu i czytała list napisany na taniutkim papierze:
„Droga Mamo, przyjeżdżam do domu, mam nadzieję, że bę­

dzie coś dobrego do zjedzenia. Już tak dawno Cię nie widzia­
łem, twuj kohający Ben".

• Udawała sama przed sobą, że nie widzi błędów ortograficz­
nych jak i tego, że był to pierwszy list jaki otrzymała od pię­
ciu lat od swego jedynego dziecka, syna Benjamina. Wiedzia­
ła tylko, że przyjeżdża do domu, do swojej matki.

Jego matka, jedyna osoba, jaką miał na świecie. Ojca nie 
znał nigdy. Joe McCartney, który, ją, młodą nauczycielkę znie­
wolił swym wdziękiem, a kiedy dowiedział się, że ma zaoszczę­
dzono pieniądze w banku, ożenił się z nią. I kiedy położył 
swoje wymanicurcwone palce na pieniądzach, aby włożyć je 
w interes, który miał podwoić tę sumę, więcej go nie zoba­
czyła. Odszedł wraz z jej pieniędzmi pozostawiając jej tylko 
Benjamina, który urodził się w kilka tygodni później.

Postanowiła wychować syna na człowieka, który w niczym 
nie porzypom nałby ojca. Dała mu dobre wychowanie. Kiedy 
miał trzy lata wróciła do pracy w szkole i wtedy Benjamin wy­
chowywał się u sąsiadów. Tylko pad koniec tygodnia należał 
całkowicie do niei.

Ona była winna temu, że Beniamin był trudnym dzieckiem. 
Zbyt mało dawała mu z siebie. Tylko koniec tygodnia.

P R Z Y P O M N IA Ł A  s o b ie , ja k b y  to  b y ło  w c z o r a j ,  B e n ja m in a  o d ­
m a w ia ją c e g o  d z ie s ię ć  p r z y k a z a ń  i  m ó w ią c e g o  z p ła c z e m : „ N ie  
k r a d n i j ” . B y ło  t o  te g o  s a m e g o  d n ia ,  k ie d y  p r z y p r o w a d z ił  g o  w ła ­
ś c ic ie l m a łe g o  s k le p ik u  ze  s ło d y c z a m i.  B e n ja m in  u s i ło w a ł  w y jś ć  
ze s k le p u  z g a rś c ią  p e łn ą  n ie  z a p ła c o n y c h  c u k ie r k ó w

W id z i  w y r a ź n ie  scenę, sześć l a t  p ó ź n ie j,  j a k  p e w ie n  p r z y ja z n y  
p o l ic ja n t  p r z y p r o w a d z ił  g o  d o  d o m u .  B e n ja m in  w r a z  ze  s w y m i k o ­
le g a m i p r z y ła p a n y  z o s ta ł p rz e z  d e te k ty w a  d o m u  to w a r o w e g o  z k o ­
s z u la  w y p c h a n ą  s k r a d z io n y m i z a b a w k a m i.

K ie d y  B e n ja m in  m ia ł  t r z y n a ś c ie  l a t  sa d  d la  n ie le tn ic h  s k a z a ł 
g o  n a  p o b y t  w  z a k ła d z ie  p o p r a w c z y m  — u k r a d ł  n a  d w o r c u  w a ­
l iz k ę .  P ła k a ła  z a n im  g ó  z a b r a l i ,  a  o n  s ta ł  p r z e d  n ią  1 o c ie ra ł  j e j  
łz y  z . tw a r z y .  G łę b o k o  w  s w y m  s e rc u  b y ł  d o b r y m  c h ło p c e m . B e n ­
ja m in .  j e j  s y n .

K ie d y  B e n ja m in  z e s ta l a re s z to w a n y  ja k o  h e r s z t  b a n d y  s p rz e d a ­
ją c e j  s w y m  r ó w ie ś n ik o m  ha szysz , ja k iś  d o b r o t l iw y  sę d z ia  s k a z a ł go  
na d w a  la ta  w ię z ie n ia  z w a r u n k o w y m  z a w ie s z e n ie m  k a .rv .  B e n ja ­
m in  z p ła c z e m  p r z y r z e k ł ,  że b e d z ie  p r o w a d z i ł  ż v c ie  c z ło w ie k a  d o ­
b re g o  i  u c z c iw e g o . T r z v  la ta  p o te m  z o s ta ł a re s z to w a n y  z n o ż e m  
w  r ę k u  p o d c z a s  b ó jk i  w  k n a jp ie  i  m u s ia ł p ó jś ć  d o  w ię z ie n ia  o d ­
s ie d z ie ć  k a rę .

P is y w a ł  z w ie z ie n ia  l i s t y  p e łn e  u c z u c ia , a m a tk a  r a z  w  m ie ­
s ią c u  o d w ie d z a ła  go .

K ie d y  B e n ja m in  m ia ł  d w a d z ie ś c ia  t r z y  la ta  w n io s ła  p r z e c iw k o  
n ie m u  o s k a rż e n ie  n ie ja k a  S h e ila  L o d e n b e c k . że z m u s z a ł j ą  d o  
p r o s t y tu c j i .  P o n ie w a ż  b y l  r e c y d y w is tą  m u s ia ł p ó jś ć  na c z te ry  l a ­
ta  d o  w ię z ie n ia .  P o  w y jś c iu  z w ię z ie n ia  w r ó c i ł  na  k r ó t k o  d o  n ie j .  
a p o te m  z n ik n ą ł  i m e  s ły s z a ła  o n im  p rz e z  p ię ć  la t .  a ż  d o  te g o  
w io s e n n e g o  d n ia  w  k t ó r y m  p rz y s z e d ł U s t a w  n im :  „ P r z y je ż d ż a m  
d o  d o m u .. . ’ ’ .

rOZLEGL SIĘ dźwięk dzwonka. W drzwiach wejściowych star 
mężczyzna z kobietą. . .

— Czy pani McCartney? — zapytał męzczyzna uprzejmie.
'  Skinęła w milczeniu głową.

— Nie będziemy zajmowali pani dużo czasu — męzczyzna 
jakby z ociąganiem pokazał jej legitymację. Kobieta zrobiła 
to samo — Jesteśmy z policji. Jestem porucznik Barker, a tó 
moja koleżanka porucznik Forster:

— Potrzebna nam jest pani pomoc, pani McCartney. Wczoraj
wieczorem pewien mężczyzna zmarł wskutek wypadku. Nie miał 
przy sobie dokumentów tylko karteczkę z pani adresem, pani 
McCartney. . . . .  -• ,

— To dziwne, skąd tea mężczyzna mógł mieć moj adres?
— Tego my również me wiemy, pani McCartney — powie­

działa cicho porucznik Forster — dlatego chcieliśmy prosić,1 aby 
pojechała pan. z nami do kostnicy. Może zna... może znała pa- 
n; tego człowieka i będzie mogła go zidentyfikować. W prze­
ciwnym wypadku zostanie pochowany jako nieznany.

— Nie mogę teraz iść z państwem. Czekam na mego syna. 
Na mego syna Benjamina.

— Proszę zostawić synowi klucze u sąsiadki. To me potrwa
długo. . , ,

U Ś W IA D O M IŁ A  so b ie , że d a w n ie j  z o s ta w ia ła  B e n ja m in o w i k l u ­
cze p o d  d o n ic z k a  z k w ia ta m i.  B e n ja m in  p r z y p o m n i s o b ie  o  ty m  
je ż e l i  p r z y jd z ie ,  g d y  j e j  n ie  ‘b e d z ie . Z a n im  w s ia d ła  d o  s a m o c h o ­
du  p o l ic y jn e g o  ro z e jr z a ła  s ię  p o  u l ic y ,  a le  B e n ja m in a  n ie  b y ło  
jeszcze w id a ć . . . .  „  „

— P o w ie d z ie li  p a ń s tw o , że te n  c z ło w ie k  z g in a ł  w  w y p a d k u .  C o 
to  b y ł  za w y n a d e k ?  — z a p v ta ła  p a n i M c C a r tn e y .

P o ru c z n ik  F o r s te r  s p o jrz a ła  na  o d b ic ie  sw e g o  k o le g i w  lu s te r k u  
w s tc c z n v m . a n a s tę p n ie  za czę ła  w y g lą d a ć  p rz e z  o k n o  i  n ie  p a ­
t r z ą c  na s t ra p io n a  k o b ie tę  o b o k  s ie b ie , p o w ie d z ia ła :

— Z o s ta ł Z a s k o c z o ń v  p i-zez p o l ic ja n t ó w  p o d cza s  w ła m a n ia  d o  s k le ­
p u  ju b i le rs k ie g o .  S t r z e l i ł  d o  je d n e g o  z n ic h .  p o z o s ta l i ,  b r o n ią c  s ię . 
s t - z " l i l i  d o  n ie g o . S k o n a ł n a ty c h m ia s t .

PANI McCariney wydawało się, że blond mężczyzna pod ulicz­
na latarnia to Beniamin.

— Muszę natychmiast wrócić do domu — powiedziała. Syn 
będzie się martwił jeżeli mnie nie zastanie.

— Jesteśmy już na miejscu, pani McCartney. To potrwa nie 
dłużej niż dziesięć minut i wtedy odwiozę panią do domu, do 
pani syna.

— Jeżeli ten człowiek iest przestępca muszą państwo mieć 
odciski ¡ego palców. Po cóż więc ja jestem potrzebna?

— Niestety, pani McCartney, ponieważ , ten człowiek popełnił 
niedawno przestęnstwo w innym stanie — a domyślamy się kim 
on jest — musieliśmy wvsłać tam jego papiery. Okazuje się, 
że gdzieś sie zawieruszyły. W policji też to sie zdarza. D ę ­
tego, jeżeli pani go nie rozpozna, zostanie pochowany jako 
nieznany.

Stanęła w milczeniu w zimnym pokoiu i patrzyła iak ze ścia­
ny wysuwają sie nosze. Porucznik Barker odsunął prześcieradło 
z twarzy zmarłego. Beniamin na pewno już czeka na nią w 
domu.

Patrzyła na twarz człowieka leżącego na marach. M iał lekko 
wykrzywione usta. Włosv nie wyglądały tak. jakby przed chwila 
rozwiał je wiatr. Były blond, ale jakby lekko ciemnieisze niż 
kiedyś. Patrzyła na małą plamkę wątrobianą na oolieżku.

— Bardzo mi przykro, ale nigdy w życiu nie widziałam tego 
człowieka. Jest mi zupełnie obcy. Niestety, nie moae państwu 
pomóc —- powiedziała zdecydowanie. — A teraz będę państwu 
bardzo wdzięczna, jeżeli odwieziecie mnie do domu. Możliwie 
najszybciej, mój syn, Benjamin, czeka na mnie...

PAULINE G. SMITH
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Już 11 państw potwierdziło udział

Regaty na Bziewokliczu 
-  pod patronatem „Kuriera“
TR W A JĄ  przygotowania organizacyjne, związane z prze- 

prowadzeniem w  Szczecinie, odbywających się tu  po raz 
pierwszy, X X II  M iędzynarodowych Regat o puchar Polskie-^ 
go Zw iązku Kajakowego. Jest to najpoważniejsza impreza*' 
kajakowa, odbywająca się w naszym kraju. Będzie ona dla 
polskich i zagranicznych ekip jednym  z ostatnich spraw­

dzianów przed m istrzostwam i świata. Jej organizatoram i są: 
ZKS W iskord oraz Polski i  Okręgowy Związek Ka jakow y 
Honorowy pro tekto ra t nad regatam i p rzy ją ł sekretarz KW  
PZPR — Stefan Rogalski; a patronat nad imprezą sprawu­
je  nasza redakcja. Regaty na Dziewokliczu wchodzą bowiem 
do programu obchodów 40-lecia naszej gazety.

DO ch w ili obecnej udział w zawodach po tw ierdz iły  ekipv 
11 państw: B u łgarii, CSRS,. NRD, Rum unii, Węgier, Jugo­
sław ii, F rancji, G recji, Luksemburga. RFN i Polski. Na­
szych barw , obok członków kadry narodowej, bronić będą 
także osady k lubów  kra jow ych.

Regaty odbędą się w dniach 12— 14 lipca. (jej

Wieści z bieżni, skoczni i rzutni

J. Skarżyński piąty w Dululh
OD k ilk u  tygodni niemal na 

całym  świecie rozgrywane są 
zawody lekkoatletyczne. Pada­
ją  rekordy świata. Europy a 
także kra jow e. Ich autoram i 
są przede wszystkim  gwiazdy 
św ia tow ej „k ró lo w e j sportu” .
Na zagranicznych bieżniach nie 
b rak  również polskich lekko­
atletów . Także szczecińskich.

Z A  k i l k a  d n i  w y je ż d ż a  d o  s to l i ­
c y  B e lg i i  G rz e g o rz  B a s ia k  z P o­
m o rz a  S ta r g a rd ,  k t ó r y  w y s tą o i  w  
t r ó jm e c z u  B e lg ia —P o ls k a — R F N  I I  w  
k a t e g o r i i  s e n io r ó w .  N a to m ia s t  K a ­
ta r z y n a  R y b iń s k a  ( ró w n ie ż  z P o ­
m o rz a )  w e ź m ie  u d z ia ł  w  m e c z u  
P o ls k a —F r a n c ja .  k t ó r y  z o s ta n ie  
r o z e g r a n y  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
l ip c a  w  B ia ły m s to k u .

W  D U L U T H  (s ta n  M in n e s o ta )  o d ­
b y ł  s ię  m ię d z y n a r o d o w y  b ie g  m a ­
r a to ń s k i ,  w  k tó r y m  w y s tą p i ł  m . in .
J e r z y  S k a rż y ń s k i  (na  fo to )  z B u ­
d o w la n y c h .  S p o ś ró d  t r ó j k i  n a s z y c h  
r e p re z e n ta n tó w  s p is a ł s ię  o n  n a j ­
le p ie j .  z a jm u ją c  p ią tą  lo k a tę  z 
w y n ik ie m  — 2.14.53. W  im p re z ie
w y s ta r to w a ło  p o n a d , 6 ty s .  z a ­
w o d n ik ó w .

W  C O T T B U S  (N R D ) ro z e g ra n o  m i­
t y n g  le k k o a t le ty c z n y  b ę d ą c y  p r z y ­
m ia r k ą  p rz e d  m is t r z o s tw a m i E u ro ­
p y  w  k a t e g o r i i  ju n io r ó w .  W y s tą p i­
ła  w  n im  K .  R y b iń s k a ,  k tó r a  w  _  nn  4 . c_ h .f ,

i S S Ł  « * 5  z a w o d n ik ó w  ,  « . U » . «
P o ls c e  w  t e j  k a t e g o r i i  w ie k o w e j .

Z udziałem zakładów

gospodarki morskiej

15—1S c z e rw c a  o d b y ły  s ię  f i n a ł y  
s t r e f o w e  w  r a m a c h  X I I  O g ó ln o p o l 
s k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  la .  
(P o z n a ń ). S z c z e c iń s k a  e k ip a  o d n io ­
s ła  k i lk a n a ś c ie  z w y c ię s tw .  O to  
t r iu m f a t o r z y :  1500 m  —  K .  M it a k  
( B u d o w la n i) .  3000 — A .  N o w a k  (P o ­
m o rz e ) .  5000 m — J . S o t. s k o k  w z w y ż
— J .  S ie m b id a , o szcze p  — J . S za - 
f l i ń s k i ,  s k o k  w  d a ł — B . B ie rn a t ,  
s k o k  w z w y ż  ( ju n io r z y  m ło d s i)  — 
B .  W y s o c k i,  s k o k  w  d a l  — M . 
N o w a c z y k ,  c h ó d  s p o r to w y  na  10 k m
—  M . C h o d k ie w ic z  (w s z y s c y  z a ­
w o d n ic y  z P o m o rz a  S ta r g a rd ) .  W  
s u m ie  w  f in a ła c h  X I I  O S M  w y ­
s t a r t u je  43 s z c z e c iń s k ic h  le k k o -

S w in o u jś c ie .  B a rn im a  G o le n ió w . 
O l im p u  Ł o b e z  1 M K S  C h o jn a .

(b t)

I Morski Turniej 
Rekreacyjny

Z O K A Z J I 40-lecia powrotu 
Pomorza Zachodniego do Ma­
cierzy 30 czerwca br. na ba­
senie Pogoni zostanie rozegrany 
w ie lk i f in a ł I M orskiego Turn ie 
i  u Rekreacyjnego, w  którym  
udział wezmą największe przed­
siębiorstwa gospodarki morskiej 
Szczecina M orska Stocznia Ja­
chtowa im. L. Te lig i, Polska Zc 
gluga M orska, Przedsiębiorstwo 
Połowów Dalekom orskich i 
Usług Rybackich „G ry f” , Stocz­
nia Remontowa „Parm ca” , Sto­
cznia Szczecińska im . A  W.ar- 
skiego. Szczecińska Stocznia Re­
montowa „G ry fia ”  oraz Zarząd 
Portu Szczecin—Świnoujście.

O R G A N IZ A T O R Z Y  p rz y g o to w a l i  
s ze re g  c ie k a w y c h  k o n k u r e n c j i ,  n ie ­
m a l w s z y s tk ie  o  c h a r a k te rz e  za ­
b a w o w y m : w y ś c ig  na  m a te ra c a c h  
(z e s p p ło w o ). r z u t  w a łk ie m  do  k o ­
ła  r a tu n k o w e g o  ( In d y w id u a ln ie ) ,  
w y ś c ig  p ły w a c k i  z p i łk a  p la ż o w ą . 
o lv w a c k a  s z ta fe ta  r o d z in n a , o o d -  
w o d n e  p o ło w y ,  k o n k u r s  r a to w n i ­
k ó w . r z u t  d o  c e lu .  m in i t r ia th lo n ,  
k a ja k a r s tw o  w y c z y n o w e  k o n k u r s  
s z ta p la r e k .  s k o k i  z t r a m p o l in y ,  
k o n k u r s  na  f ra s z k ę  o ra z  t r a d y c y j ­
n e  p rz e c ią g a n ie  l in y .

W  I M o r s k im  T u r n ie ju  R e k re a ­
c y jn y m  o b o w ią z k ie m  ka ż d e g o  z a ­
k ła d u  p r a c v  je s t  w y s ta w ie n ie  w  
s w o ie i  r e o re z e n ta c i i  G w ia z d y  
S o o r tu .  U s ta lo n o  ju ż .  że  M S J  . im . 
L .  T e l ig i  b e d z ie  re p re z e n to w a ł K  
J a w o rs k i .  P 2 M  — I .  S a e w łń s k a . 
P P D iU R  „ G r y f "  — I .  S z u s z k ie w ic z , 
SR  „ P a r n ic a "  -  K .  P ie rw ie n ie c -  
k U  S t. im  A . W a r s k ie g o  -  W , M a -  
t u s ia k .  SSR „ G r y f i a ”  — W . M a r ­
s z a łe k . a Z P S -S  -  H . W a w ro w -  
sjk i

T r iu m f a t o r  im p r e z y  o t r z y m a  o u -  
c h a r  m in is t r a  — k ie r o w n ik a  U rz ę ­
d u  G o s p o d a rk i M o r s k ie j .  (b t)

Piłka nożna

J. Sokołowski 
wraca do Pogoni

S W E G O  cza su  M K S  P o g o ń  w y ­
p o ż y c z y ł”  C h e m ik o w i p i łk a r z a  J e ­
rz e g o  S o k o ło w s k ie g o  ( b r a t  K a z im ie ­
rz a ) .  k t ó r y  n a s tę p n ie  p o w o ła n y , zo­
s ta ł d o  s łu ż b y  w o js k o w e j  w  B y d ­
g o s z c z y . G r a ł  ta ña  na  o b ro n ie , w 
ta m te js z e j  Z a w is z y .  W  p a ź d z ie rn ik u  
S o k o ło w s k i k o ń c z y  o d b y w a n ie  s łu ż ­
b y  w o js k o w e j .  S to s o w n e  p r z e p is y  do  
p u s z c z a ją  h a o ż liw o ś ć  j e j  w c z e ś n ie j­
sze g o  z a k o ń c z e n ia  o co  s ta ra  s ię  
te n  p i łk a r z .  W c z o r a j J .  S o k o ło w s k i 
o d w ie d z i ł  P o g o ń  i z a o fe ro w a ł u s łu g i 
s w e m u  m a c ie r z y s te m u  k lu b o w o . 
O fe r ta  ¿ o s ta ła  p r z y ję t a .  ( jg )

Dziś w Warszawie

Widzew -  GKS 
w finale PP

DZIŚ rozegrany zostanie 
w  Warszawie fina łow y 
mecz p iłkarskiego Pucha­
ru  Polski. W  szran-ki spor­
tow ej ryw a liza c ji staną 
d rużyny łódzkiego W idze­
wa i  katow ickiego GKS-u.

(jg)

Piłkarska LMW juniorów
1. L e c h  P o z n a ń  

-  2. C h e m ik  P o lic e
3. G w a r d ia  K o s z a l in
4. P o g o ń  S z c z e c in
5 . S ta l  S to c z n ia  
fi.  S t i lo n  G o rz ó w
7. B łę k i t n i  S ta r g a rd
8. W a r ta  P o z n a ń
9. O l im p ia  P o z n a ń

42:10
37:15
37:15
31:21
31:21
29:23
28:24

58—20
41—  18 
58—27 
64—39 
43—21
42—  26 
48— 33
28— 24
29— 35

30. A r k o n ia  23:29
11. D ą b  D ę b n o  21:31
12. C e lu lo z a  K o s t r z y n  18:34
13. O rz e ł W a lc z  10:42
34. V ic to r ia  5:47

u w A G A .  d r u ż y n a  p o d  k r e s k ą  spa-

27— 32
27—29
18—  42
19— 62 

-103)

Według opinii superkibica pana Mięcia

„liga gra tak jak trza...”
MOTTO: Wtajemniczeni twierdzili, że 15 minut przerwy, 

w tym meczu to były najcenniejsze minuty w całych tego­
rocznych rozgrywkach (sprawozdawca sportowy „Expressu 
Wieczornego”  o meczu W idzew—G órnik).

- Pragnąc przedstawić m ożliw ie szeroką gamę o p in ii o zakoń­
czonych niedawno rozgrywkach I  lig i p iłk i nożnej, zwróciliśm y 
się z prośbą o w yw iad do kró la  k ib iców , pana M ięcia, pseudo- 
m in  Czerwony Nosek albo K ino l.

— Panie Mięciu,, jak ocenia pan miniony sezon? Grali lepiej 
niż w  ubiegłych latach, hardziej pomysłowo, nowocześniej?

— G ra li w dziada, w  mańkę, w szachy, w  zielone ale nie w 
p i l k i e  n o ż n e .. .

— Czyżby sugerował pan jakieś nieprawidłowości?
— Panie, to nie liga a chińska ru le tka , k tó rą  kręcą duże ko­

zaki i w ie lk ie  pieniądze. Ludzie przychodzą na stadion w  na­
dziei na dobry mecz, a tam jest grana „uk ładanka” . Wszj-stko z 
góry zostało ułożone. Może jeszcze w  pierwszej rundzie gra się 
serio, ale gdy dochodzi do decydujących rozstrzygnięć, zaczy­
nają się podchody.

— Rzeczywiście, tak to właśnie na 3— 4 kolejki przed końcem 
wyglądało...

— W yglądało? Tak było! Te mecze to można by ło  już roz­
grywać bez p i łk i i  sędziego, a na jlep ie j i bez zawodników. Po 
co 22 chłopów ma biegać za bezdurno, k iedy w yn ik  ju ż  w  sza­
fie...

—  Widzimy żc jest pan zdegustowany i zdenerwowany. Cze­
go pan właściwie teraz oczekuje?

— Jak to  czego? Rozpoczęcia sezonu!

Rozm. Darek MON AT

OD R E D A KC JI. A n i osoba autora, ani tym  bardzie j pana M ie 
cia są redakcji nieznane. Odcinamy się także od zawartych w  
wywiadz-ie supozycji.

Śr o d a ,
26 CZERWCA

DZIŚ:
Jana, Pawła 

JUTRO:
M aryli, Władysława

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże-, 

m iejscam i opady deszczu. 
Tem peratura do 16 st. 
W ia tr slaby zachodni i po 
łudniowo-zachodni.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  101.» h P a  (161 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  w y ­
s tą p i  s p a tle k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) . .M a tk a ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  (889-02) T o s c a ”  g 
19.

IN F O R M A C J E
P K S  —  te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
só w  p o s p ie s z n y c h  —  te l.  936; K O L E ­
J O W A  —  te l.  935; p o c ią g i  o d je ż d ż a ­
ją c e  —  te l .  933; p o c ią g i p r z y je ż d ż a ­
ją c e  —  te l.  934; S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
— te l.  425-25 i  446-46 —  g . 7.30—17.00; 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 . — g . 
8—13. U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — 
g. 7.30— 15.30 |  R U C H  S T A T K Ó W  —  
te l.  951. S T A N  D R Ó G  —  te l.  980 — 
g- 7 -2 0 .
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  —  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  992; E L E K T R O W ­
N I  —  te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l.

• 994; L O K A T O R S K IE  — te l.  996.

P R O G R \M  I
15.55 N U R T  — S y tu a c je  w y c h o w a w ­
c z e . 16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 D la  d z ie ­
c i  „ T i k - t a k ” . 16.55 S p o r t  —  p i łk a  
n o ż n a , o k .  17.45 L o s o w a n ie  E x p re s s  
i  M a łe g o  I/O tk a . 19 D o b ra n o c . 19.10 
„ R o ln i k  z g ó r ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 
P u b l ic y s ty k a ,  20.15 F i lm  R F N  
..S m o g ” . 21.40 K o m e n ta rz e .  22.05 S p ra  
w a  d la  r e p o r te r a .  22.45 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
17.05 P o ra d n ik  z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 
17.30 „ K o ń .  m ó j  p r z y ja c ie l ” . 18 B l i ;  
ż e j p r a w a .  13.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 
D n j M o rz a  — z io t  ż a g lo w c ó w . 19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 
E x p re s s  r e p o r te r ó w .  20.15 „O s ą d ź m y  
s a n v ”  21 G a w ę d a . W ilh e lm a  S ze w ­
c z y k a . 21.15 W y d a r z e n ia .  21.30 „ P o d  
n ie b ie s k ą  f la g a ” . 22 F i lm  po i. 
„ Z b r o d n ia r z  i  p a n n a ” . 23.30 W ia d o -

D E I.F IN  (463-73) „ B e z  k o ń c a "  g. 
15.4-5, 18, 20 — p o i. 1. 18; c z w a r te k :  
g , 9, 11. 13.15. 15-45: C O L O S S E U M
(458-18) . .S u p e rm a n  I I I ”  g. 15.30 13
— U S A  — . 1. 12; „ S m a ż a ln ia  S t o r y "  
g . 20.15 — p o i.  I .  15 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  K O R A B  — „ S n y  i  m a rz e n ia  ’ 
g . 17 -  p o i.  I . 15; K O S M O S  (330-03) 
„ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g . 9. 11.15. 13.30. 
16, *18.15, 20.30 — U S A  — 1. 15 (ś ro d a  
i c z w a r te k ) :  B A Ł T Y K  (733-35) „ Z a n  
d a rm  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 15.15 — f r . ;  
„ R o c k y  I I "  g . 7 19.15 -  U S A  -  l. 
12 (ś ro d a  1 c z w a r te k ) - P O L O N IA  
(221-834) „ B u łe c z k a "  g, 14.30 — p o i. ;  
„ C h r is t in e ”  g. 16.30, 18.30 — U S A  — 
l .  18; c z w a r te k :  „ B o c ia n ie  g n ia z d o "  
g . 14 — p o i. ;  „ W r ó b e l  na  lo d z ie "  g . 
15 — ra d ź .;  „ S ta r  80 " g . 16.30, 18.3)
— U S A  — l .  13; P IO N IE R  (475-02) 
„ T a je m n ic a  z a m k u  w  K a r p a ta c h "  g. 
9. 13.30 15.30 — C S R S  — 1. 15; „ M ia ­
s to  k o b ie t "  g. 11. 17.30. 20 — w ł.  1. 
18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  „ T a je m n ic a  s z y f r u  M a ­
r a b u ta '*  g . 16.30 — p o i. ;  „ W y jś c ie  
a w a r y jn e ”  g. 13 — p o i .  i .  15; D E R - 
B Y  — „ B lu e s  B r o t h e r s "  g. 22 — 
U S A  — 1. 15; Z A M E K  ( k in o  s tu d y j ­
ne ) .¿ D o lin a  szc z ę ś c ia ”  g. 17, 18.45 — 
p o i.  1. 18; M A R S  — „ S z a ta n  z V I I ,  
k la s y ”  g . 16 — p o i. ;  .P o l ic ja n t k a ”  
g . 18. 20 — f r .  1. 18; P R O M IE Ń  
(374-95) „ W a lk a  o  o g ie ń ”  g . 16. 18
— k a n a d . 1. 18; S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  „ P ie r ś c ie ń  k s ię ż n e j A n n y "  
g . 17.30 —  p o i. ;  „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 
19.15 — U S A  — l .  18; P R Z Y J  A Z N  
(D ą b ie )  „ C h r is t in e ”  g . 17.30, 19.30 — 
U S A  — 1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
„ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o m o ś c i”  g. 
18 — U S A  — 1. 15: B A J K A  (P o lic e )  
„ O ld  S u re h a n d ”  g . 17 —  ju g .  1. 12; 
„ D u c h ”  g . 19 — U S A  — 1. 15; G R Y F  
( G r y f in o )  .G a n g s te rz y  szos”  k a n a d . 
1. 15: „ P r z y g o d y  A l i  B a b v  i  40 ro z ­
b ó jn ik ó w ”  ra d ź . 1.. 12; R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  „ E .T . ”  — U S A : IN A
(S ta rg a r d )  „ T a je m n ic z y  B u d d a "  
c h iń s k i  — 1. 15: D A R  ( S ta rg a rd )  
„ K a s k a d e r  z p r z y p a d k u "  — U S A  — 
1. 18; „K s ię ż n ic z k a  w  o ś le j s k ó rz e ”  
ra d ź .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a , p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —X V I I I  w ie k u ;  S ta re  s re b ra  g. 
9.30— 15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d ­
d z ia ł h is to r i i  m ia s ta : P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i d y r e k to r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  
D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ; D a w ­
ne  w id o k i  S z .czec ina : D z ie je  S zcze ­
c in a  — d o k u m e n ty  35 - le c :a ; M e d a ­
le  S zcze c in a  w  4 0 - le c iu  ze z b io ró w  
m g ra  in ż .  A . B r y c h a  g. 9.30— 15.30; 
Z A M E K  B W A  —  P o k o n k u rs o w a  w y ­
s ta w a  i l u s t r a c j i  d o  w ie rs z y  J a n a  
B r z e c h w y ;  O g ó ln o p o ls k a  w y s ta w a  
fo to r e p o r te r ó w  p ra s o w y c h  „ S z c z e c in  
w  40-1 ec iu ”  g . 10—18: K L U B  13 M U Z  
p l .  Ż o łn ie r z a  2 — M a la r s tw o  ze z b ło  
r ó w  p in a k o te k i  B ib l.  W o je w ó d z k ie j  
w  S z c z e c in ie ;  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 
— „ B y l i ś m y  — J e s te ś m y  — B ę d z ie ­
m y . P o ls k a  g r a n ic a  z a c h o d n ia  i 
p ó łn o c n a  w  ty s ią c le c iu ”  g . 9.30—15.30: 
Z A M E K  — a m a to rs k a  tw ó rc z o ś ć  l u ­
d z i m o rz a  g . 10— 18: K L U B  G A R N I­
Z O N O W Y  —  W a w rz y n ia k a  5 — F o ­
to g r a f ia  m a r y n is ty c z n a  z  R o s to c k u . 
g . 10—18.

D Y Ż U  R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a ­
n y ;  W E W N . +  G IN E K O L O G IA  -  
P O Ł O Ż N IC T W O  — r e jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — u l .  
W o jc ie c h a  7 —  g. 20—8: D O R O ­
S Ł Y C H  —  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
12 —  g . 19—7: S T O M A T O L O G IC Z N A  
—  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12 —  g . 
20—7.
A P T E K I
P L  G R U N W A L D Z K I  42 — 345-51; 
M IC K IE W IC Z A  101 —  730-44: S T O Ł -  
C Z Y N . N a d  O d ra  20 —  239-422; D Ą ­
B IE ,  G r y f iń s k a  13 —  612-068,

m o tc i .
C Z W A R T E K
9.25 F i lm  . .T rz e c ie  o b l ic z e ” . 10.50 
W ia d o m o ś c i 16 25 W ia d o m o ś c i . '  16.30 
D ia  m ło d y c h  w id z ó w  ..O  m n ie . o to ­
b ie .  o n a s ” . 16.55 F i lm  R F N  „ N a  
le w o  od  p in g w in ó w " .  17.20 W ia d o ­
m o ś c i.  17.30 In te r s tu d io .  17.50 P Z U  
in fo r m u je .  18 O p o le  85 — p rz e b o je . 
19 D o b ra n o c . 19.10 W s z e c h n ic a  b u ­
d o w la n a . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y ­
s ty k a .  20.15 F i lm  b u łg .  „ T rz e c ie  
o b l ic z e ”  21.40 K o m e n ta rz e .  22 O p o ­
le  85 — p rz e b o je . 22.50 T V  m ie s ię c z ­
n ik  m u z y c z n y . 23.20 W ia d o m o ś c i, 
P R O G R A M  I I
17.05 „ S p r ó b u j  s a m ” . 17.30 T e le tu r ­
n ie j  m o r s k i .  18 ,.W  p o s z .u k iw a n iu ” . 
18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 K lu b  A n to ­
n ie g o  P ie c h n ić z k a . 19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 Z  b ie g ie m  
W is ły .  20.15 M ię d z y n a r o d o w y  k o n ­
k u r s  b a le to w y  w  M o s k w ie . 21 M a g . 
f i lm ó w  a n im o w a n y c h .  21.20 W y d a rz e ­
n ia .  21.40 . .L e k c ja ” . 22.10 S z a c h -m a t.
22.35 S p o r t  —  D z ie ń  O l im p i jc z y k a .
23.35 W ia d o m o ś c i.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p r a w o  
d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .
P R O G R \M  B E R L IŃ S K I  
16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i. 
17.15 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
„ L ż e js z e  od  p o w ie t r z a ” . 19.25 P r o g ­
n o z a  D o g o d y . k r o n ik a .  20 Z a g a d k i 
n a u k o w e . 21 F i lm  T V  C S R S  . .K o b ie ­
ta  za la d ą ” . 21.55 S tu d io  H a l le .  23.10 
K r o n ik a .
P R O G R A M  I I
16 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.43 W ia ­
d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 M a ­
g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  18.25 F i lm y  
a n im o w a n e . 18-55 W ia d o m o ś c i.  19 
F i lm  p o i.  „ F a r a o n ” . 21.30 K r o n ik a .  
22 S z tu k a  „ C a r e w ic z ” .

P R O G R A M  I
14.55 P ię ć  m in u t  o k s ią ż c e . 16.05 M u  
z y k a  1 A k tu a ln o ś c i .  17.30 Z  k o n c e r ­
tó w  i  fe s t iw a l i  18.a) P io s e n k i t r o c h ę  
z a p o m n ia n e . 19.30 R a d ło  d z ie c io m . 
20.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.45 O p o w ia ­
d a n ia  R o m a n a  S l iw o n ik a .  21.05 K r o ­
n ik a  s p o r to w a .  21.15 E n c y k lo p e d ia  
w ie lk ic h  g ło s ó w . 22.05 N a  ró ż n y c h  
in s t r u m e n ta c h .  22.20 P o g w a rk i  o p io  
sen ce ... 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 
D la  ty c h  c o  n ie  lu b ią  r o c k a . 
P R O G R A M  I I
14 N a g ra n ia  n o w e  ! n a jn o w s z e . 15 
P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 N o ­
w e  n a g ra n ia  r a d io w e . 15.40 F o lk lo r  
na m a p ie  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 ..H M S  — 
U lis s e s ” . 17.05 K o m e n ta r z  a k t u a ln y .
17.20 M u z y c z n e  p re z e n ta c je .  17.40 R a ­
d io w e  p o r t r e ty .  18 U  n a s z v c h  są s ia ­
d ó w . 18.30 - K l u b ,  S te re o . Í9.30 W ie ­
c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie c z o rn e  
r e f le k s je .  21.10 P io s e n k i ze  s c e n k i.  
21.30 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  
21.35 P o w ia s tk i  f i lo z o f ic z n e .  21.50 S i­
m o n e  M o l in a r o  . \  21.55 P o w ia s tk i  f i ­
lo z o f ic z n e . 22.10 S łu c h a jm y  ra z e m .
23 „ P r z y g o d y  c z ło w ie k a  m y ś lą c e g o ” .
23.20 In te r p r e ta c ję  m u z y k i  d a w n e j.
24 G lo s y . In s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  0.45 
M in ia tu r a  l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
15.03 W a k a c je  na  d w ó c h  k ó łk a c h .  
15.10 P r e m ie r y  i  b is y .  15.50 „ P o ż e g ­
n a ln e  s p o jr z e n ie ” . 16 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
„ O g n ie m  i m ie c z e m ” . 19.30 T ro c h ę  
s w in g a .. .  19.50 . .T y s ią c le tn ia  p szczo ­
ła ” . 20 S tu d io  N a g ra ń  20.45 K lu b  
T r ó j k i .  21 T r z v  k w a d ra n s e  Jazzu . 
21.45 K lu b  T r ó j k i .  22.15 W  k r ę g u  
b a l la d y .  22.45 „ P r z e c z y ta jc ie  ra z  je sz  
c z e ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  23.50 
„ S e x u s ” .
P R O G R A M  I V
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e r s k a .  15.30 
„ M iię d z y  n a m i” , 16 L e k t u r y  n a s to ­
la t k ó w  — „J a g o d a ” . 16.10 V a d e m é ­
c u m  p io s e n k i r a d z ie c k ie j .  16.30 
W id n o k rą g .  17.05 D z ie je  o p e r y .  18 
M a g a z y n  „ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u ­
z y c z n e  h o b b y .  18.40 S tu d io  E k s p e r ­
tó w .  19.40 J .  h is z p a ń s k i.  19.55 S z k o ła  
w s p ó łc z e s n a . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  
m y ś l i .  22 In te r p r e ta c je  c h o p in o w s k ie .  
22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  — „ L u d z ie  
z a s łu g i n ie p o s p o l i t e j ” . 23 M u z y k o te -  
r a p ia .  23.30 C z ło w ie k  l  n a u k a  — ..W  
t r o s c e  o  n a tu r ę ” . 23.55 K a le n d a rz  r a ­
d io w y .
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H U F IE C  P R A C Y  40-6D 
p rzy

W o jew ódzk im  S zp ita lu  Zespolonym  
Szczecin, u l. A rkońska  4

ogłasza
p rzy jęc ia

D Z IE W C Z Ą T
do hufca  bez ukończonej szko ły  podstaw ow ej

Warunki przyjęcia:
— ukończone 16 la t życia
— ukończone m in im um  6 klas szkoły podstawowej
— zgoda rodziców lub opiekunów prawnych na pobyt w

OHP ,
— odpowiedni stan zdrowia do pracy w  szpitalu 
Uczestniczki OHP w ciągu 2 la t kończą szkołę podstawową

oraz uzyskują kw a lifikac je  
S A N ITA R IU S ZK I SZPITALN EJ

■

■

J Uczestniczki O IIP  korzystają z:
B — wynagrodzenia za pracę i naukę 
M — bezpłatnych dwóch posiłków w dni pracy 
£  — funduszu socjalnego WSZ
■  - 1- brania udziału w imprezach k-o, sportowych, turystycz-
■  nych organizowanych przez OHP i WSZ
J  — zatrudnienia do pracy w WSZ po ukończeniu OHP.
B Wyczerpujące in form acje można uzyskać w Komendzie 
■j Hufca 40-6D i dyrekc ji WSZ w Szczecinie łub telefonicznie 
2  (centrala 712-61, wewn. 28). Liczba miejsc w OHP 40-6D jest
■  ograniczona. Zgłoszenia będą przyjmowane do 15 lipca 1985

r. i rozpatrywane w kolejności zgłoszeń.
5  2826-K
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Szkoła z in te rn a te m  czeka na C ieb ie ! <

D Y R E K C J A  '
ZE S P O ŁU  S Z K Ó Ł  B U D O W L A N Y C H  NR 2 (

K O M B IN A T U  i
B U D O W N IC T W A  O G Ó LN E G O  N R  I

w  Szczecinie J
u l. W . Szafera 4 ,

ogłasza zapisy J,
d la  dziew cząt i ch łopców  
na ro k  szko lny 1985/1986 '

ZASADNICZA SZKOLĄ BUDOWLANA ''
kierunki budowlane — wiek 15— 17 lat: murarz, bctoniarż- ( i 
-zbrojarz, monter instalacji budowlanych, malarz, cieśla bu- ( i 
dowlany, kierunek mechaniczny i elektryczny — wiek 15— 16 ( i

lat: mechanik maszyn budowlanych, elektromonter. ,
Dziewczęta: malarz — wiek 15—16 lat (bez internatu). , i
Warunki przyjęcia: i 1
— ukończenie 15 la t ( i
— ukończenie szkoły podstawowej < >
— uzyskanie pozytywnych w yn ików  badań lekarskich. i 1
Wymagane dokumenty: ^1
— podanie i 1
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej. (

SZKOŁA PRZYSPOSABIAJĄCA DO ZAWODU (l
wiek 15 lat i ukończona 6 klasa szkoły podstawowej, kie- ,i 

runki: murarz, stolarz-cieśla. , >
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA '

DLA PRACUJĄCYCH W RAMACH OHP
(po ukończeniu szkoły podstawowej) (\

wiek 17—21 lat, kierunki: monter konstrukcji żelbetowych , i 
betoniarz-zbrojarz, murarz, dekarz. , >

PODSTAWOWE STUDIUM  ZAWODOWE ( ‘
W RAMACH OHP

(wiek powyżej 16 lat i ukończona 6 klasa szkoły podsta- , i 
wowej): murarz, malarz, betoniarz-zbrojarz, cieśla. '<>

Szkoła zapewnia uczniom: • , >
— wynagrodzenie: ( •

Zasadnicza Szkoła Budowlana w 1 roku nauki 2 500 zł i 1
miesięcznie plus premia, w II roku nauk: 2 950 zł m ie- i '.
sięcznie plus premia, w I I I  roku nauki 3 750 zł miesięcz i ' 
nie plus premia,
Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących (w ra - 11 
mach OHP), w 1 roku nauki uczniowie do la t 18 — <1
3 450 zł, w I roku nauki uczniowie powyżej 18 la t — ^  
3 650 zł, w I I  roku nauki — 3 850 zł, '
Podstawowe Studium  Zawodowe (w ramach OHP), w I  '
i I I  roku nauki — 3 000 zł miesięcznie. <'

— bezpłatne zakwaterowanie w  internacie dla chłopców < l
spoza terenu Szczecina; <1

. — bezpłatne posiłk i regeneracyjne i podręczniki; <1
— wszelkie świadczenia wynikające z układu zbiorowego 11

pracy w budownictw ie; ' '
— pomoc m ateria lną dla uczniów mających ciężkie w a run - 1'

k i materialne; 11
— każdy uczeń k ie runków  budowlanych może uzyskać pra- ' '

wo jazdy kategorii B; 11
— uczniowie mogą ubiegać się o stypendium fundowane.
Zapisy przyjmuje i szczegółowych wyjaśnień udziela sekre- 1| 
tariat szkoły, Szczecin, ul. W. Szafera 4 — telefon 781-51. 1,

3070-K ',

*  ♦
K O M U N A L N E  

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  

N R  1
w  Szczecinie 

u l. P o tu licka  59

w spó ln ie

z W ojew ódzką Kom endą O H P 

p rz y jm ie

ch łopców  w  w ie ku  16— 18 la t, 
z ukończoną 6 klasą szko ły  pod 
s taw ow e j do dochodzącego h u f­
ca p racy  w  celu przyuczenia do 

zawodu:

♦

X
♦
♦
*
*
♦
%
♦
♦
*
♦
:
#
o
o
o

X
X

X
♦
♦
:

•  m u ra rz
•  c ieśla -sto la rz
•  e le k tro m o n te r 
O zdun
O dekarz-b lacharz

, Przyuczenie do zawodu trw a  2 la ­
ta. W tym  czasie junacy pobierają 
naukę w Podstawowym Studium 

Zawodowym oraz otrzym ują:

— wynagrodzenie wg obowiązują­
cych stawek.

— premię do 25 proc.,
— odzież ochronną i roboczą

Zgłoszenia prosim y kierować pod 
adres przedsiębiorstwa jw . w poko­
ju  n r 1 lub  telefonicznie 880-83, 

wewn. 53.
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P R A C A

Z A K Ł A D  K o n s e rw a c ja  
— P o rc z y k .  Z ie le ń c ó w  
z a t ru d n i  p r a c o w n ik a ,  
te l .  791-982.

18626-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i.  n o n ie -  
d z ia łk i ,  ś ro d y , c z w a r t k i  
13—18. te l.  22-88-93 B e ra .

17455-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  
lu b . b u d o w la n o - rz e m ie ś l 
n ie z a  k u p ie .  te l.  755-27.

17977-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I!  K o n t a k t y  
k r a jo w e ,  z a g ra n ic z n e  do 
le c ą  re n o m o w a n e  B iu ­
r o  M a tr y m o n ia ln e  
„ E w a ”  G d a ń s k -6  s k r v t  
k a  237 . 2808-K
B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  

W e s ta ”  le k a rs tw e m  na 
s a m o tn o ś ć . S zcze c in . 
Z u p a ń s k ie g o  6. te l!  22- 
-33-22. 17549-G

R Ó Ż N E

C Y K  L IN O  W  A  N IE  J a ­
n u s z k ie w ic z . 22-01-73

18570-G
C Y K L IN O  W  A N IE .  S a k . 
22-44-85 J8073-G
T F L E N * ” * » \W A  M ‘<W e 
w ic  Z. 527-880. ’ 4410-0
T U L F .N A P R A W Y  — 
n ^ z e s tra la n ie  b e z s m im o - 
w e . S e ro c k i.  82-35-25

15399-0
T E L E N A P R A W Y  M ? t v -  
n łu k  88-474 11327-0
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie ś c ie  S ir o w y  5*>*-i58 

16480-G
C O L O R  n a p ra w a  K a c z o  
re k . 75-100. 14990-G
T E L E N A P R A W Y  S p i-  
c k e r .  613-658. 13658-G
C O L O R  te le n a p r a w y  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i.  22- 
-85-97 12543-0
K O L O R  J o w is z  — 22-77- 
-95 R a d e k . 12902-G
T E L E N A P R A W A  J a n i­
c k i .  te l.  432-05,

16229-G
M A G N E T O W ID Y  te le w i 
z o r y  p r z ę s t ra ja  na  f o - ‘ 
n ię  p o ls k ą . b e r liń s k a  
R z e łn o w s k i.  te l.  472-79.

15726-G
A N T E N Y  G o ga cz . 239- 
-470. 11721-G,
T E L E F O N Y  — g n ia z d k a  
W y s o c k i.  88-462.

13260-G
P R O G R A M A T O R Y , p r a ł 
k i  i-nż. S o w a . te l.  612- 
-518. 17238-G
P R A L K I  R o że n . 711-41 
(8—10). 14688-G .

P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y .  
52-08-67 D o b ru c k i .

15956-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
m a s z y n y  d o  s z y c ia  n a ­
p r a w ia m . T o m u s ia k .  — 
175-232. 17249-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  P e n - 
k a l la ,  708-53 (15—19).

15832-G
G A Z O W E  u s łu g i.  472-79 
K o r y c k o .  17101-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie . te ł.  231-785 F iu k  

13349-G
T R A N S P O R T , p rz e p ro ­
w a d z k i.  765-58 K o z ło w ­
s k i.  11045-G
W Y C IS Z A N IE  d r z w i  ta -  
p ic e rk ą ,  Ł u k s z a . te l. 
444-15 13980-G

M E B L E  s ty l iz o w a n e  i 
n o w o c z e s n e  po le ca
s k le p , u l  M a lin o w a  19 
(La s  A r k o ń s k i) .

16882-G

K U P N p

F IA T A  126p (n o w e g o ) — 
k u p ie  te l.  771-45

18603-G
G A R A Ż , b la s z a n y  k u ­
n ie .  te l.  82-31-07

18574-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  3—-4 -p o k o jo w e  
k u p ie  O fe r ty  S ik o r ­
s k ie g o  7/1 S zcze c in .

18619-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125n n o  w y p a d ­
k u  s n r re d a m . D ę b o g ó r ­
ska  I0a/17. 18643-G
F O R D \  — F ie s te  1.1 — 
sp rze d a m , te l.  52-34-24.

18598-G
G O L F A  D ie s la  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię , te l. 
52-40-47. 18586-G
F IA T A  126p ( fa b ry c z n ie  
n o w e g o ) s p rz e d a m , te l 
N o w o g a rd . 21-207.

18557-G
S Y R E N E  105 ( ro k  1978) 
s p rz e d a m . N ie d z ia łk o w ­
s k ie g o  17/4. 18541-G

F IA T A  126p (1973) s p rze  
d a m . S ło n e c z n e . ' Jasn a  
33/6. 18505-G
240D s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd . te l.  77-07-42.

18581-G
P O D N O Ś N IK  s a m o c h o ­
d o w y  S D O -8  sp rz e d a m , 
te l.  89-289. 18648-G
P U D E L K A  s re b rn a  m i­
n ia tu r k ę  s p rz e d a m . 793- 
-024. 18596-G
P U D E L K I  ta n io  s p rz e ­
d a m . te l.  793-841.

18624-G
P U D L A  m in ia tu r o w e g o  
8 - ty g o d n io w e g o  s p rz e ­
d a m , . G o le n ió w . te l.  
29-50. 18645-G

Z żalem zawiadamiamy, 
że 22 czerwca 1985 roku 

zmarł nasz najukochańszy 
Brat, Ojciec, Teść, Dziadek i Pra­

dziadek 
mgr prawa

Marian Kwapisiewicz
o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu 
Centralnym 27 czerwca 1985 r. o go­

dzinie 10.

23 czerwca 1985 roku 
po długiej i ciężkiej chorobie 

zmarła nasza ukochana 
Mama, Teściowa, Babcia i Siostra

Genowefa Jurczak
Msza św. o godz. 10 w kościele przy 
ulicy Pod Bramą. Wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy o godz. 12 dnia 27 

czerwca 1985 roku.

Koledze
KRYSTIANO W I
M ARCZAKO W I

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

O J C A
składają:

zarząd, rada nadzorcza oraz 
koleżanki i koledzy ze Spół­
dzielni Pracy „Metalo-Port” w 

Szczecinie

Koleżance
LU D M ILE
BROŻKO

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

O J C A
składają

koleżahki i koledzy ze Szko­
ły Podstawowej nr 31 wSzcze 

cinie

Wszystkim, którzy uczestniczyli w 
uroczystościach pogrzebowych 

Sfechanego Męża i Ojca 
śp.

Stanisława Książkiewicza
serdeczne podziękowanie 

składa
ŻONA Z  SYNA M I

Serdeczne Bóg zapiać za ostatnie 
pożegnanie

Jana Figlusa
księdzu kanonikowi Henrykowi 
Swierkowskiemu z kościoła pod 
wezwaniem Najświętszego Zbawi­

ciela
RODZINA

S Y P IA L N IE  „ L u d w ik ”  
(n o w ą )  sp rz e d a m , te l.  
467-75. 18531-G

D Y W A N Y  b e lg i js k ie  
2X 3 s p rz e d a m , te l,  613- 
-081. 18611-G

L O D Ó W K Ę  — z a m ra ż a r  
k e  s z w e d z k ą  sp rz e d a m , 
te l.  525-820. 18553-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a  
s p rz e d a m , te l.  745-95.

18613-G
P IA N IN O  — a n ty k  — 
s p rz e d a m , te l.  787-61.

18545-G

G R U N D IG : tu n e r  S T
6000 d e c k  CF5500-2. M a ­
g n e to fo n  A l tu s  WS-503. 
WS4503 s p rz e d a m , te l.  
353-81. 18622-G

A L T U S Y  140. w z m a ­
c n ia c z  WS-503 s p rz e ­
d a m . te l,  82-34-92.

18577-G
A L T U S Y  75. s łń c h a w k i 
s p rz e d a m , te l.  82-37-50.

18577-G

S A M O C H Ó D  O p e l A s c o -  
na  1600 r o k  1972 s p rz e ­
d a m . Ś w in o u jś c ie ,  te l.  
33-32. 120-P
A U T O M A T  d o  lo d ó W  
p r o d .  N R D  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć , 73-200 C h o ­
szczno . te l.  26-95 (d z w o  
n ić  do  g o d z , 20).

121- P
S Z W E D Z K A  z a m ra ż a r ­
k ę  400 1 s p rz e d a m . S w i 
n o u jś c ie ,  te l.  74-130.

122- P

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO -  
w e  w  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie  (p ie c e ) z a m ie n ię  
na  3 p o k o je  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie ,  te l.  52- 
-40-47. 18585-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO -  
w e  s p rz e d a m , te l.  718- 
-66. 18636-G
d w a  p o k o je  k u p ie .  82-
01-43. 18560-G
P A N I  z d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  p o k o ju ,  te l.  
22-89-81. 18667-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S zcze c in , p i.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 R E D A K ­
C J A  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T E L E F O N Y  c e n ­
t r a la  430-21 s e k r e ta r ia t  r e d  n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz  s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l  394-34 Z a t re ś ć  > t e r m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a .
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Praktyczne panie 
w „Praktycznej Pani”
NA PEWNO nie był to sposób 

na nudę, bo w przypadku kobiet 
trudno przecież o niej mówić. A, 
że panie domu zniknęły z domów 
w porze gotowania obiadu, to 
może i lepiej, bo w przeciwnym 
razie brzydsza część rodziny nie 
miałaby okazj sprawdzenia 
swoich umiejętności kulinarnych. 
W każdym razie obydwie strony 
były zodowolone, najbardziej zaś 
panie, bo polickie dressparty 
zorganizowane w ośrodku „Prak­
tyczna Pan'" było naprawdę uda­
ne. I to zarówno dla organizato­
ra jak i dla biorących udział w 
giełdzie.

C Z Y M  W IĘ C  h a n d lo w a n o  w  to  
s o b o tn ie  p o łu d n ie ?  D o  's p rz e d a ż y  
p r z y jm o w a n o  c z y s ta  i  w y p r a s o w a ­
n a  o d z ie ż -  o b u w ie , t o r e b k i ,  o z d o ­
b y .  z a b a w k i i  g r y  d z ie c ię c e , s p rz ę t 
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  itd .  P ra ­
w o  u d z ia łu  w  g ie łd z ie  m ia ły  te  o -  
s o b y . k tó r e  p r z y n io s ły  co  n a j­
m n ie j  d w ie  s p o ś ró d  w y m ie n io ­
n y c h  rze czy  i  — ja k  to  so b ie  za­
s t r z e g ły  o r g a n iz a to r k i  s p o tk a n ia  — 
d r o b n e  p ie n ią d z e , p o c z u c ie  h u m o -

A może na „Spotkanie 
z balladą“ ?

r u  i k o n ie c z n ie  coś na  z ą b  (o w o ce , 
s ło d y c z e , c ia s tk a ) .  1 ta k  te ż  b y ło  
k ie d y  d o ta r l iś m y  n a  m ie js c e . P rz y  
z a s ta w io n y m  ła k o c ia m i s to le , u d z ie  
la ły  p o ra d  k u l in a r n y c h ,  k r a w ie ­
c k ic h  f r y z je r s k ic h ,  k tó r y c h  to w a ­
r y  c z e k a ły  ju ż  n a  e w e n tu a ln e g o  
n a b y w c ę .

W ie m y  d la c z e g o  im p re z a  o d b y ła  
Sie w  P o lic a c h  — je s t  to  je d e n  z 
n a jw y ż e j  n o to w a n y c h  p rz e z  szcze­
c iń s k ie  ..S p o łe m ”  o ś ro d k ó w  „ P r a k ­
ty c z n e j  P a n i” . J a k  je d n a k  .n a r o ­
d z i ł  s ię  sa m  p o m y s ł i  t o  w  ta k ie j  
fo rm ie ,  na  to  p y ta n ie  o d p o w ie ­
d z ia ła  ju ż  k ie r o w n ic z k a  o ś ro d k a , 
I r e n a  K a rw o w s k a .

— ZAŁOŻYLIŚMY, że będzie ło 
spotkanie towarzyskie połączone 
z wyprzedażą lego, co w domu 
jest już niepotrzebne, a może się 
przydać w innym. A ponieważ ta 
mmigiełda przeznaczona jest dla 
osób o przeciętnych dochodach 
— me ma tutaj drogich rzeczy 
komisowych. Najlepszym tego 
przykładem niech będg ceny wa- 
haiqcs się' w granicach od 100 
złotych za dziewczęcą sukienecz- 
kę do trzech tysięcy za radio 
„Alba" Akcje ta jest więc nie­
jako forma pomocy koleżeńskie!, 
a nie okazją do zarobku. Mało 
tego, powinna budzić wrażliwość 
na potrzeby innych bo tego prze­
cież nam na co dzień brakuje.

Życzyć jedynie należy podo­
bnych imprez w Szczecinie i na­
stępnych w Policach. (Jacz)

J A K  J U Z  in fo r m o w a l iś m y ,  
G i  7 l ip c a  w y s tą p i  w  S zcze ­
c in ie  ze sp ó ł p o p u la rn e g o  te le ­
w iz y jn e g o  p r o g r a m u  „ S p o tk a ­
n ia  z  b a lla d a ” . Z a p re z e n tu je  
o n  p ro g r a m  z a t y tu ło w a n y  ..Ce 
ż a rs k ie  cbęcie” . W y s tę p y  o d b y ­
w a ć  s ię  bę dą  w  s a l i  k in a  „ C o  
lo s s e u m ”  w  g o d z . IG. 18 i 20. 
W  n a s tę p n y c h  d n ia c h  o rg a n i­
z a to r z y  „C e z a rs k ie g o  c ię c ia ”  
z a p ra s z a ja  d o  w s p ó ln e j z a b a ­
w y  w  G o le n io w ie . K a m ie n iu  
P o m o rs k im .  Ś w in o u jś c iu  i 
M ię d z y z d ro ja c h .

(be z)

Harcerski
W NADODRZAŃSKIM Hufcu 

ZHP im. Stoczniowców Szczeciń­
skich harcerze i instruktorzy po­
stanowili czynnie uczcić święto 
patrona, włączając się jedno­
cześnie w obchody Dni Morza.

W dniach 22—23—24 bm. zor­
ganizowali kiermasze na terenie 
DK „Korab" i w pomieszczeniach 
hufca przy ul Willowej 10. Wy­
stawiono stoiska z towarami z 
Domu Książki i Centralnej Składni 
cy Harcerskiej, która jako długo­
le tn i i wypróbowany partner w 
każdej chwili chętnie podeimuje 
inicjatywę młodzieży. Sprzedawcy 
w mundurach z wypiekami na 
twarzach podjęli się trudnych 
zadań obsługiwania, liczenia i 
eksponowania posiadanych towa­
rów.

N A  Z A IM P R O W IZ O W A N Y M  s to ­
is k u  z k s ią ż k a m i d h . M a r iu s z  G A -  
L U S  i d h . R a fa ł J A B Ł O N K A  u w i ­
j a l i  s ię  ja k  w  u k r o p ic .

N a  d r u g im  s to is k u  h a r c e r k i  i 
h a rc e rz e  z 23 D H  z a c h w a la li  to w a ­
r y .  D ru h n y  S y lw ia  G Ł O W A C K A . 
A g n ie s z k a  S O B O L E W S K A  i ic h  
ko le g a  A r t u r  G O L IA N  s ta ra l i  .się 
d o ra d z ić ,  z a c h ę c ić  i  n a m ó w ić  m a ło  
zd e c y d o w a  n y c h .

R ó w n ie ż  „n a jm ło d s z e  d z ie c ię ”  
n a d o tfr z a ń s k ie b  h a r c e r z y  z r o b iło  
f u r o r ę .  P rz y  s to le  z m in ik o m p u te ­
re m  s ta ła  c ią g le  s p o ra  g ro m a d a  
z a in te re s o w a n y c h . P rz e w o d n ic z ą c y

Neptun na ulicach 
Szczecina

( r  (Dokończenie ze str. 1) W czasie gdy Neptun I blisko
dwustuosobowa grupa młodzieży, 

było to jednak wcale łatwe i do- wśród której znajdowały sie o- 
p:cro po długiej naradzie jury, bok szczecinian także delegacje 
pod przewodnictwem Neptuna o- I Ogólnopolskiego Zlotu Kół 
czyw’iście, przyznało aż trzy pierw Szkolnych Ligi Morskiej z całego 
sze miejsca. Za najbardziej efek- kraju zmierzał w kierunku Urzędu 
łowny uznano wianek VI Liceum Miejskiego, na Odrze długo jesz- 
Ogólnokszfałcgcogo. spośród naj- cza trwały zawody szalupowe i 
mniejszych wybrana wianuszek pokazy umiejętności ratowniczej 
Szkoły Podstawowej nr 11 I wresz w wykonaniu młodych woprow- 
cie w kategorii ilości wystawio- ców. „ 
nych do konkursu wianków pierw
sze miejsce przyznano Zespołowi Barwny korowód coraz bardziej 
Szkół Ekonomicznych nr 2, który jednak zbliżał się do centrum 
„wyprodukował" ich aż 18! Oczy- wzbudzając spore zainteresowa- 
wiście wszystkie zaprezentowane nie szczecinian. Niecodziennie 
■wianki zostały wrzucone do wo- przecież mamy okazję oglądać 
dy i, miejmy nadzieję, dopłynęły marski chrzest w... centrum mia- 
do morza. sta, któremu towarzyszyły czarcie

Obradowało Prezydium MRN

Zaopatrzenie szczecińskiego rynku
WCZORAJ odbyło się posiedzenie Prezydium Miejskiej Ra­

dy Narodowej w Szczecinie. Obrady prowadził przewodniczą­
cy MRN Karol Osowski. Głównym ich tematem był stan za­
opatrzenia ludności w artykuły spożywcze i przemysłowe. Ob­
szerny materiał na ten temat, zawierający wyczerpujące dane 
liczbowe, przygotował Wydział Handlu, Drobnej Wytwórczoś­
ci i Usług Urzędu Miejskiego.
Z M ATE R IAŁÓ W  w yn ika  iż a rtyku łów  codziennego użytku,

następuje stała poprawa w do 
stawach w ielu tow arów , d o ^ --

że wspomnimy ty lko  "o żelaz­
kach. odkurzaczach, żarówkach»

czy to choćby ryb  i przetwo- garnkach i szklankach. Oczy- 
rów z ryb. nabiału, tłuszczów wiście można by tu  przyto
(zniesiono przecież na nie re­
glamentację). to samo odnosi

czyć kilkanaście liczb, by udo 
kumentować to. iż szczecińscy

sie do przetworów zbożowych; handlowcy naprawdę stara ją 
nie ma też większych kłopotów  się o tow ar i na ogół zdobywa- 
ze zrealizowaniem kartek mięs- ja go więcej niż w yn ika  to  z
nvch. W sklepach z artyku łam i 
przem ysłowym i też zaopatrze­
nie jest lepsze, choć nadal wv

rozdzie lników (dla przykładu te 
lewizorów kolorowych m ieliś­
my w I  półroczu dostać nieco

IBoWiD informuje
Z a  r /a d  K o ła  Z B o W iD  P o g o d n o - 

-W s ę b ó d  in fo r m u je  s w y c h  c z ło n ­
k ó w  że p r z y  K o m is j i  H is to r y c z n e j  
k o la  o o w s ta ł zesp ó ł d la  m e r y to r y ­
cz n e g o  s p ra w d z a n ia  t r e ś c i r e la c j i  
p rz e k a z y w a n y c h  p rz e z  c z ło n  ¡rów  
k o ła . k tó r z y  u c z e s tn ic z y l i  w  a k c ia e b  
b o jo w y c h  po dcza s  I I  w e n n y  ś w ia to ­
w e j.  C e le m  te i o r a c y  je s t  u p o rz ą d ­
k o w a n ie  w s p o m n ie ń  i  r e la c j i  W  ze 
s p o le  p ra c o w a ć  bę dą  J B o h a tk ie -  
w ic z . A . R u n ie w ic z  i  B . P io t ro w s k i . .

stępują dotk liw e  brak i. m. in. oanad 600 sztuk, a sprowadzo- 
b ie łizny osobistej. dziew ia r- no ponad 1600). ale przecież i 
siwa. skarpet i ra jstop, w ie lu  tak dobrze wiem y, że kupienie 

telewizo-ra. roweru czy odku­
rzacza to tak jak wygrana w 
totka.

D O C E N IA J Ą C  z a te m  o g ro m  w y s i ł ­
k u  i s ta ra ń  o  ja k  n a jle p s z e  z a o p a ­
tr z e n ie  s z c z e c iń s k ie g o  r y n k u  trz e b a  
je d n a k  w s k a z y w a ć  na  to .  c o  m oże 
b u d z ić  n ie z a d o w o le n ie  c z y  n a w e t 
n ie p o k ó j.  T a k ie  s ta n o w is k o  w ła ś n ie  
z a le l i  r a d n i  — c z ło n k o w ie  K o m is j i  
Z a o p a trz e n ia  L u d n o ś c i.  U s łu g  i  R o i 
n ic tw a  M R N . P rz e w o d n ic z ą c y  t e j  
k o m is j i.  r a d n y  A n d r z e j G ra b s k i 
s tw ie r d z i ł  m . in . .  iż  c h o ć  ro ś n ie  p o ­
daż a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h , to  n a ­
d a ! b e z s k u te c z n ie  lu d z ie  s z u k a ją  
ta ń s z y c h  g a tu n k ó w  h e r b a ty ,  w y r o ­
b ó w  g a rm a ż e r y jn y c h ,  k o n s e rw  r y b ­
n y c h  i tp .  P o p ra w ia  s ię  o rg a n iz a c ja  
p r a c y  h a n d lu , a le  m im o  to  r o b ie ­
n ie  z a k u p ó w  p o d  k o r f ie c  ty g o d n ia  
to  rzecz k ło p o t l iw a .  N a d a l te ż  na  
m a p ie  ro z m ie s z c z e n ia  s ie c i h a n d lo ­
w e j  sa b ia łe  p la m y  i  n ie  do ść  k o n ­
s e k w e n tn ie  p i ln u je  s ię te g o . b y  o d ­
d a w a n iu  d o  u ż y t k u  d o m ó w  m ie s z ­
k a ln y c h  to w a r z y s z y ło  u ru c h a m ia n ie  
s k le p ó w , c h o ć b y  t y l k o  z p o d s ta w o ­
w y m i a r t y k u ła m i  s p o ż y w c z y m i.

C o  do  a r t y k u łó w  p rz e m y s ło w y c h , 
to  z d a n ie m  r a d n y c h  z K o m is j i  Z a ­
o p a trz e n ia  L u d n o ś c i n a d a l o d c z u w a  
s ię  na r y n k u  d o tk l iw e  b r a k i  z m e ­
c h a n iz o w a n e g o  s p rz ę tu  d o m o w e g o , 
a r t y k u łó w  w y p o s a ż e n ia  m ie s z k a ń  
k o n fe k c j i  i  a t ra k c y jn e g o  o b u w ia  
R a d n i s y g n a liz u ją  te ż  w y ra ź n e  p o ­
g o rs z e n ie  s y tu a c j i  na  r y n k u  a r t y ­
k u łó w  p a p ie rn ic z y c h  ( i ,  ea  go rsza , 
n ie  m a  w id o k ó w  na  p o p ra w ę ) , b r a ­
k u je  p o n a d to  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h . P ro b le m e m  n u m e r  je d e n  s ta ­
je  s ię  je d n a k  o p a ł. z w ła szcza  że za ­
p o w ia d a n a  je s t  l i k w id a c ja  s z c z e c iń ­
s k ie j  g a z o w n i,  a d o s ta w y  k o k s u  po  
ga zo w e g o  r a to w a ły  je d n a k  s y tu a c ję  
w  k r y t y c z n y c h  m o m e n ta c h . T rz e b a

kiermasz
K lu b u  K o m p u te ro w e g o  d h . p w d  
D a r iu s z  F L O R C Z A K  c ie r p l iw ie  
w y ja ś n ia ł ,  o d p o w ia d a ł n a  p .y ta n ia  
i p o m a g a ł n a jo d w a ż n ie js z y m  w  
z m a g a n ia c h  z g r a m i te le w iz y jn y m i .

ZEBRANE tą drogą fundusze 
harcerze postanowili przekazać 
na konto festiwalowe. Zebrano 
również książki, które wzbogacą 
uniwersytecką książnicę. Organi­
zatorzy tą droga pragną podzię­
kować Drccownikom CSH i księ­
garni „Światowid" za cierpliwość, 
wyrozumiałość, a przede wszyst­
kim włożony trud w przygotowa­
nie wielu ciekawych artykułów i 
książek.

(Hm. Bernard SACK)

w ię c  r o b ić  w s z y s tk o , b y  n ie  d o p u ­
ś c ić  d o  g a n ie c h a n ia  p r o d u k c j i  k o k ­
su  w  S z c z e c in ie .

W  D Y S K U S J I s p ra w a  o p a łu  r ó w ­
n ie ż  m o c n o  z o s ta ła  z a a k c e n to w a n a . 
R a d n i p o d k r e ś l i l i ,  iż  s z k o ły ,  s z p i­
ta le  i  in n e  r ó w n ie  w a ż n e  o b ie k ty  
m a ją  o f ic ja ln ie  z a g w a ra n to w a n e  t y ł  
k o  c zę śc io w e  p o k r y c ie  p o tr z e b  na  
k o k s  (w  g ra n ic a c h  50—GO p ro c .) . P o ­
zo s ta łą  część s ta n o w ić  m a  w ę g ie l 
k a m ie n n y ,  b r u n a tn y  i  n a w e t  d r e w ­
n o . S z k o p u ł je d n a k  w  ty m ,  iż  p ie ce  
c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia  n ie  są p r z y ­
s to s o w a n e  do  w ę g la  i  d re w n a .  R a d  
n y  J e rz y  M a r k ó w  s tw ie r d z i ł  p o n a d ­
to ,  iż  d o ta r ły  d o  n ie g o  s y g n a ły ,  że 
te  o s o b y , k tó r e  n ie  w y k u p i ły  z im ą  
c a łe g o  p r z y d z ia łu  k o k s u , b o  go  po  
p ro s tu  n ie  b y ło .  n ie  m o g ą  te ra z  
z re a liz o w a ć  z a le g łe g o  z a k u p u ; je ś l i  
k u p u ją ,  t o  o d lic z a  s ię -  to  im  z 
p r z y d z ia łu  n a  sezo n  g rz e w c z y  1985/ 
198G. R a d n y  te n  z w ró c i ł  te ż  t iw a g ę  
na  c o ra z  g o rs z y  p ra c ę  „ R u c h u ” . W  
S z c z e c in ie  je s t  ju ż  c h y b a  w ię c e j 
z a m k n ię ty c h  n iż  c z y n n y c h  k io s k ó w , 
a p rz e c ie ż  ‘ w  n a s z y m  p o w s z e d n im  
d n iu  p la c ó w k i te  m a ja  d o  s p e łn ie ­
n ia  o k re ś lo n e  fu n k c je  (c h o ć b y  s p rzc  
daż p ra s y  i  b i le tó w  t r a m w a jo w y c h ) .

PODSUMOWUJĄC dyskusję- 
wiceprzewodniczący MRN Sła- 

‘ w om ir Sadowski stw ierdził, iż 
w sprawach zaopatrzenia m ia­
sta w opał oraz pracy placó­
wek „Ruchu" Prezydium MRN 
wystąpi do Kom ite tu  Woje­
wódzkiego PZPR.

tas)

Notatnik szczeciński
A  S M  . .D Ą B ”  za o ra sza  na  z a k o ń ­

cz e n ie  t u r n ie ju  o n . „ P i ł k a  n o ż n a  w  
n a s z y m  o s ie d lu ” . 27 b m . o go-dz. 16 
w  k lu b ie  d z ie c ię c y m  D rży  u l .  U s tk i  
13.

A  K L U B  o s ie d lo w y  S S M  ( u l .  J o ­
d ło w a  7) z a p ra sza  d z ie c i w  m ie s ią ­
c u  l ip c u  na  im p r e z y  o rg a n iz o w a n e  
w  ra m a c h  a k c j i  . .W a k a c je  w  m ie ś ­
c ie  85” . Z a p is y  o d  27 b m . w  k l u ­
b ie .

A  27 B M . o d  g o d z . 17 d o  19 c z y n ­
n y  b ę d z ie  . .T e le fo n  z a u fa n ia ” . P o d  
n r  te ł.  469-37 d y ż u r o w a ć  bę dą  le k a ­
rz e  s e k s u o lo g  i  g in e k o lo g .

A  27 B M . o g o d z . 18 K lu b  M P ilC  
z a o ra sza  na  s p o tk a n ie  z p is a rz e m  
m a r y n is tą  Z b ig n ie w e m  K o s io r o w -  
s k im .

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  na  

p ę t l i  P o m o rz a n y  w  n o c y  z 26 n a  27 
i  z 27 n a  28 w  go dz . 23.30 -4 .3 0  tra m  
w a ie  n o c n e  n w .  l i n i i  b ę d ą  k u r s o ­
w a ły  n a  n a s tę p u ją c y c h  tra s a c h : 
2N —  D w o rz e c  N ie b u s z e w o  — D w ó r  
c o w a . 3N — La s  A r k o ń s k i  — D w o r c o ­
w a . 4N  — P o tu l ic k a  — a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  (p rz e z  W a w rz y n ia k a ) ,  6 N  
— G o c ła w  — D w o rz e c  G łó w n y  P K P . 
W y łą c z o n e  z r u c h u  t r a m w a jo w e g o  
o d c in k i  t r a s :  D w o rc o w a  — P o m o ­
r z a n y  i o l .  L e n in a  — P o m o rz a n y  
(p rz e z  p l. K o ś c iu s z k i)  o b s łu ż ą  a u to ­
bu sy .

Czyj pies?
N A  o s ie d lu  T a t rz a ń s k im  ( u l .  W io ­

s n y  L u d ó w )  b łą k a  s ię  o d  d łu ż s z e g o

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o g o d z . 10.30 na  s k rz y ­

ż o w a n iu  u l .  K u  S ło ń c u  z  u l .  San­
to c k ą  d o s z ło  , d o  z d e rz e n ia  „ F ia ta ”  
I25p n r  S Z A  945F k ie ro w a n e g o  
p rz e z  A r k a d iu s z a  Z . z ro w e rz y s tą  
A n to n im  K .  W  w y n ik u  z d e rz e n ia  
ro w e r z y s ta  d o z n a ł o b ra ż e ń  c ia ła  i  
z o s ta ł p rz e w ie z io n y  d o  s z p ita la  p r z y  
u l .  A r k o ń s k ie j .

W  P O L IC A C H  o  g o d z . 15.30 w p a d ł 
d o  r o w u  o d w a d n ia ją c e g o  „ W a r t ­
b u r g ”  n r  S ZO  0237 k ie r o w a n y  p rz e z  
J ó z e fa  W . P o ja z d  h a  łu k u  Je zd n i 
z je c h a ł z b e to n o w e j n a w ie r z c h n i  i  
k o z io łk u ją c  s to c z y ł s ię  d o  ro w u .  
K ie ro w c a  i  p a s a ż e r L e c h  M . d o ­
z n a l i  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła  i  zo ­
s ta l i  p r z e w ie z ie n i d o  s z p ita la .

K O L E J N Y  w y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , g d z ie  d o ­
s z ło  d o  z d e rz e n ia  d w ó c h  a u to b u s ó w  
n a le ż ą c y c h  d o  P K S  O d d z ia ł w  K a ­
m ie n iu .  S p ra w c ą  w y p a d k u  b y ł  T a ­
de u sz  K .  k t ó r y  p ro w a d z ą c  „ A u -  
to s a n a ”  n r  S Z E  374 P  n ie  z a c h o w a ł 
n a le ż y te j o s t ro ż n o ś c i n a  łu k u  je z d n i 
i  z je c h a ł n a  le w ą  s tro n ę  z a je ż d ż a ­
ją c  d ro g ę  „ A u to s a n o w i”  n r  S Z D  
195B k ie r o w a n e m u  p rz e z  A d a m a  
Sz. K ie ro w c y  o b u  p o ja z d ó w  d o z n a li 
d ro b n y c h  o b ra ż e ń  c ia ła .  A u to b u s y  
z o s ta ły  r o z b ite ,  a su m a  s t r a t  w y ­
n io s ła  p o n a d  2 m in  z ł.

W  G O L E N IO W IE  p r z y  u l .  M a te j­
k i  p o dcza s  r o z k o p y w a n ia  u l i c y  p o d  
s ze d ł d o  p r a c u ją c e j  k o p a r k i  i  zo ­
s ta ł  u d e rz o n y  c z e rp a k ie m  w  g ło w ę  
1 1 - le tn l M a r iu s z  J .  C h ło p ie c  d o z n a ł 
ro z c ię c ia  s k p jfy  i  p o  z a ło ż e n iu  
s z w ó w  z o s ta ł o d w ie z io n y  d o  d o m u .

(we)

krzyki, pojękiwania skazanych na 
fen chrzest i władczy uśmiech 
Neptuna.

Więcej niespodzianek na tra­
sie pochodu do placu Dzierżyń­
skiego nie było. Przed Urzędem 
Miejskim dziewczęca orkiestra dę 
ta z Zespołu Szkół Ekonomicz­
nych nr 2 dała jeszcze pokaz 
marszowej parady, po czyrp wład­

ca mórz i gospodarze miasta u- 
honorowali się upominkami.

Tak zakończyły się szczecińskie 
neptunaiio. Pozostawiły one ko­
lejny trwały ślad w 40-letnim ży­
ciorysie, miasta, w młodych umy­
słach zaś świadomość, że w 
Szczecinie naprawdę pachnie mo­
rzem.

(Jacz)


